lejowej. ESAN Zk 
Do Warszawy pociągi od strony Gdań 


ska przychodzą ze znacznem, bo prze- | 


szło godzinnem opóźnieniem. 


W gdańskiej dyrekcji zaspy śnieżne, | 


v niektórych miejscach bardzo duże, u- 
siemożliwiają wprost komunikację. 

To samo dzieje się w dyrekcji wiłeń- 
kiej, gdzie z powodu zasp śnieżnych 
kilka pociągów utknęło w drodze. 

Energicznie pracują pługi motorowe 
by oczyścić limję. ; 

Również w Krakowskiem ulworzyły 
się zaspy śnieżne. 

Drogi wiodące w stronę Tatr są gdzie- 
niegdzie nie do: przebycia. 

Ministerstwo kolei wydaje dziennie 
200.000 zlotych na usunięcie przeszkód; 
jakie powoduje śnieg i mróz. 


ZAWIEJE W WIEDNIU. 


_ Wiedeń, 26.1. Od 5 dni panują w Wie- 
miu bardzo silne zawieje śnieżme. 


ROK XX. 


Prenumerata z ocnoszeniem do 
- domu lub przesyłką pocztową 


R IT 


Na ulicach miasta pracuje stale 20 ty- ! 


kięcy robotników, mimoto grozi kata- 
strofa komunikacyjna. 

Pociągi kolejowe kursują z bardzo zma 
cznemi opóźnieniami. (AW). 


WIATR „BORO”. 


Wiedeń, 26.1. Dzienniki donoszą z Bia- 
logrodu, że od wczaraj raao szalał w ca- 
lej Serbji północnej silny wiatr „boro“. 

W calym Białogrodzie zatamowaaa zo- 
stała komunikacja. 

Tory kolejowe są zawalone, co spowo 
dowało częściowe wstrzymanie komuni- 
kacji na wielu linjach kolejowych (Pat). 


BURZĄ WE WŁOSZECH. 


Wiedeń, 26.1. Dzienniki donoszą z Txje 
stu, że w całych Włoszech górnych pana 
Je gwałtowna burza Śnieżna przy eil- 
nych mrozach. 

W Trjeście spadła w mocy temperatu- 
ra do — 4 st. 
poe autobusowy zostal zatamowany. 

at). 


SNIEŻYCA W AMERYCE. 


. Nowy Jork, 26-i. Nad środkowemi 
i wsehodniemi stanami amerykańskie 
‘TE, 


Fold publiczności 
DLA $. P. W. KAWECKIEJ. 


Warszawa, 26-1. W dniu dzisiej- 
szym z kościoła św. Krzyża przy u- 
dziale olbrzymich tłumów publicz- 
ności odbył się pogrzeb zmarłej ar- 
tystki śp. Wiktorji Kaweckiej. 

„dmiu wczorajszym natłok publi- 
czności przy zwłokach zmarłej był 
iak wielki, że policja zamknęła do- 
stęp do mieszkania. (AW.) 


Królewskie reformy 
W ALBANJI. 


3 Bialogród, 26-1. Z Tirany donoszą, 
*© król Zogu wystosował do prezy- 
“enta ministrów pismo, w którem wy- 
'iSzczą swe plany reform. 
5 Król zwraca uwagę na konieczność 
ZANOWania tradycji i stwierdza, że 
p walizacja działa demoralizująco na 
U nosé wiejską, 
Bo" zapowiada, że wydali ze służ- 
Sicz p, zy Stkich urzędników, dopu- 
GI jących się nadużyć. 
owną wagę przywiązuje król do 
słu Kay, rolnej i DO ER przemy» 
"reajowego, (A'W.) 


ZEE ZOZOLE ZOE ZE DC KACZE ZZOZ CZ R OE O OW O ZOO ZZ R ARCI, OO 0 W ZAD — PODDA ORO 


SOSNOWIEC, 


D vbąę ZE 


W dniu 28 stycznia 1929 r. o godzinie 9 rano 
rocznicę śmierci Ś. p. , 


OLENKI HEINTZE 


zmarłej 28 stycznia 1928 roku odbędzie się nabożeństwo żałobne w 
kościele parafjalnym w Czeladzi, oraz w Krakowie, na które zapra- $$ 


3.50 zł. (nicą 6.50 zł.) 


- Cesarska qatówka w Doorn 


Konto czes. FaU. 
Warszawa—61 553, 


"PH 


jako w pierwszą 


szają krewnych, przyjaciół i życzliwych Jej pamięci 


RODZICE I BRACIA. 


z okazji 70-letniej roszaicy urodzin Wilhelma. 


Wiedeń, 26.1, Pisma wieczorne donoszą 
z Doorm, że od kilku dni panuje tam | 
wręcz gorączkowy ruch gości, którzy | 
przyjeżdżają z okazji 70-letnicj roczmi- 
cy urodzin Wilhelma. 

Jutro maja się zebrać na zamku w 
Doom wszystey członkowie rodziny, 

Codziennie odbywają się wielkie ban- | 
kiety, a wieczorem zamek jest rzęsiście 
iłuminowany, | 
W miejscowości od kilku, dni prawie 
wszystkie hotele są przepełnione, a ho- 
telarze liczą wprost bajeczne sumy za 


Rządy państw 


om 


Nowy Jork, 26.1. Dyrektor sekcji eko- ? 
nomicznej Ligi Narodów Stełan Salter w 
wywiadzie, ndzielonym po przyjeździe 
do Nowego Jorka, oświadczył, że toczą 
się obecnie największe w historji świata i 


Warszawa, 20-1. (Tel. wł.) Linje lot 
nicze „Lot, stanowiące własność pań- 
stwa polskiego i samorządów, prze- ` 
jęły już wszystkie agendy pracy i | 
uprawnienie byłego towarzystwa 
Aerolot. 

W tych dniach przedstawiciel wy- 
działu loinictwa cywilnego w Mini- l 
sterstwic komunikacji kpt. Adamo- 
wicz i dyrektor „Lotu“ mjr. Turbiak, 
powrócili z Pragi czeskiej, gdzie u- I 


Warszawa, 26.1 (tel. wł.). W związku i 
ze Śmiercią wiceprezydemta miasta, dra i 
Boguckiego, krążyły wczoraj po War- i 
szawie sensacyjne pogłoski, 
Utrzymywamo mianowicie, że Śp. Bo- 
guccy nie zarazili się bynajmniej grypą 
podczas wizytacji kołomji dla bezdo- 
mnych ną Annopolu, lecz, że źródło cho- 
roby ich było zupełnie inne. Na. 
Podbno przed paru tygodmiami w do- 
mu śp. Boguckich zdechła ich ulubienica, 
piekna papuga, chora na gruźlicę. 
Zarazki gruźlicze papugi mają jako- 
by tę właściwość, że przy przemiesieniu 
na człowieka wywołuja galopnujące si- 
choty. 3 
Ona więc byla rzekomo przyczyma | 
miere áo. Lidii Boruckień. } 


eman EREE E TOK TT 


skromny nawet pokój. (AW). 

Berlin, 26.1. W wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi „Associated Press“ 
70-letni Wilhelm II oświadczył z wielką 
pewnością siebie, że dożyje jeszcze dnia. 
w którym Niemcy zrzucą ciężar falszy. 
wego oskarżenia rozpętenia największej 
ze wszystkich wojen. 

W końcu Wilhelm mówił, że jedynym 
pokojowym monarchą był on ponieważ 
mie wypowiadał wojny przed r. 19/4, 
chociaż mial do tego sposobmość. 


toczą obecnie 


naiwigxsze walki eKOROMiCZNE W lustorji Swiata. 


walki ekonomiczne, 
W wojnach tych nie biorą udzialu po- 
szczególne indywidualności, lecz rządy, 


į stosując nawzajem względem siebie naj- ; 


ostrzejsze represje ekomomiczne. (Pat). 


Kummoikacja otoitza pod kierunkiem „Lóly” 


odbywa się bardzo regularnie. 


zyskali zezwolenie od rządu czeskie- 
go na dokonywanie lotów na linjach 
Katowice — Brno — Wiedeń i na la- 
dowanie ma terytorjum  czechosło- 
wackiem, 

Jak już donosiliśmy, komunikacja 
lotnicza pod kierunkiem „Lotu“ od- 
bywa się bardzo regularnie, 

Nowe aparaty, Fokkery, okazały 
się doskonałemi i czymiącemi zadość 
wymogom bezpieczeństwa, 


Gruźlica domowej papugi 


przyczyną Śmierci ś.p. Boguckich. 


Badadania zarazków gruźliczych papu 


si i śp. Boguckiej wykazały identy- 
czność. 

Śp. dr. Bogucki zaraził się następnie 
od żony. 


Badań w tym kierunku po jego zgonie 
nie przeprowadzano. 

Ile prawdy w tych pogłoskach — dru- 
dno ustalić, w każdym razie wczoraj u- 
porczywie kurążyły one po mieście, 

Dodać należy, że we krwi d-ra Bo- 
guckiego znaleziono bakterje uakaź- 
ne, pacionkowce (streptokoki). 

Sp. d-rowa Bogucka w czacie cho- 


, roby papugi pielęgnowała ją osobi- 
ście i udzielała pokarmu własnemi | 
ustami. - 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
NIEDZIELA 27 STYCZNIA 1929 R. 
| Cena egzem. 20 groszy. 
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Gwądtowne burze dały się również 
we znaki mieszkańcom Nowego Jor 


ku. 

Z powodu silnych opadów Śnież: 
nych w całem mieście unieruchomio- 
ne były dzisiaj wszystkie koleje nad. 
ziemne, podziemne i tramwaje tak, 
że pracownicy przybywali do zajęcia 
z kilkagodzinnem opóźnieniem. 

Z Atlantyku donosi norweski pa- 
rowiec „Fernlane, że w odległości 
600 kłm. na południowy wschód od 
Bermndów wskutek złamania steru 
miotany jest bezradnie falami. 

Amerykański statek „Dixiano” ma- 
jechał u wybrzeży kubańskich na 
skały. 
Polscy hokeiści |. 

POKONALI SZWAJCARÓW. 

Berlin, 26-14. Wczorajsze zawody 
hokejowe Polska — Szwajcarja, ro 
zegrane w Garnisch - Partenkircher 
przyniosły zwycięstwo Polsce w sto- 
sunku 2 do 0. i 

Obie bramki strzelił doskonały 
Fapalski. Lód był nieszczególny. Se- 
dziował Reinemann ze Sportklub 
Riesersee. 


Przed zakończeniem urag 
NAD BUDŻETEM PAŃSTWA. 
Warszawa, 26-1. (Tel. wł.) Sobota 


była w życiu politycznem stolicy 
dniem bez szczególniejszych wyda: 
VZEIŁ. 


Komisja budżetowa Sejmu zakoń: 
czyła trzecie czytanie budżetu. 

W poniedziałek o godz. 4 popoi. od- 
będzie się posiedzenie Sejmu. | 

Porządek dzienuy tego posiedze: 
nia nie zawiera zbyt ciekawych pun- 
któw, poza wznieskiem klubu narodo- 
wego, domagającym się dymisji mi- 
nistra Cara. Nat 

Dziś już można RAY że za 
wuieskiem tym kluby PPS. i „Wyz 
wołenie” głosować nie będą. 3 

Po posiedzeniu Sejma zbierze się 
komisja budżetowa, na której batis 
odczytany referat generalny o bud- 
żecie oraz odbędzie się dyskusja nad 
ustawą skarbowa. 

Wielka katastrofa 
NA KOPALNI, 

Londyn, 26-1. Agencja Reutera do- 
nosi z Kingstown (Virginia) o wiels 
kim wybuchu w kopalni Pocahentas. 

50 górników dotychczas brak. 

Na miejsce wypadku wyjechała 
drużyna ratownicza. (PAT.) 

Kasjer banku znikł 
Z MILJONEM FRANKÓW, 


Paryż. 26-1. Niemiecki kasjer 
Mathev z kasy oszczędności Heus- 


weiler w zagłębiu Saary zniknął w 
chwil, w której zjechała komisja 
kontrołująca do banku. 

Razem z nim zniknął również je 
den miljon franków. 

Kasjer zabrał z sobą całą rodzinę. 

Prawdopodobnie zdołał zbiec do 
Niemiec. 


Sufit na głowach, 
UCZESTNIKÓW POGRZEBU. 
Paryż, 26.1. Jak donosi Agencja Hava 
su, w miejscowości Arielli w czasie, gdy 
na parterze pewnego domu formował się 
konduki pogrzebowy, podłoga lokalu 
pierwszego piętra, gdzie znajdowało się 
wiele osób. zawaliła się. 
Około 40 osób odniosło rany. sa 
Stan dwóch z pomiedzy nich iest bez 
La. óch z. popie. b, 


M AI 


Leczenie, EROESK: zęby sztuczne 


SOSNOWIEC,. Modrżejowska . 39-11 
f tel. 6-09, 


Pr sar innje od 9 rano -— 4 iae 


PRZEGLĄD PRASY 


. Rozmówki 8 etatyźmie. 

Przed kilku dniami : 
„Przegląd prasy“ zamieściliśmy wy- 
jątki z artykułu „Przedświtu”, któ- 
ry, mówił o „nieubłaganej koniecz- 
ności etatyzmu“, jako etapu do socja- 
lizmu praktycznego. W artykule tym | 
„Przedświt“ pisał: 

Ostatnio szczególnie nie brakowało fak- 


w” riikryce 


kroczenia po drodze ctatyzmu i żadnej in- 
nej drogi przed sobą nie mający, jednocze- 


4 
tów, wskazujących, że Rząd, GW EJ 
4 


śnie stara się udawać i wmawiać —— wbrew 
(rzecz prosta znowu prawdziwej, a nię uro- 
jonej) rzeczywistości — jakoby wcale po 


tej drodze nie kroczył... | 

Zaznaczamy narazie tylko tyle, że „takty- 
ka” taka, będąc jaskrawo niepoważna, jet | 
zarazem również ogromnie szkodliwą. 
Omawiając wywody „Przedświtu”, 
organ konserwatywny „Dzień Polski“ 
pociesza się: 

Zebrania dyskusyjne u ks, Radziw iHa przy. 


czyniły się znakomicie do wyjaśnienia po- | SO 
i 


glądów w tej sprawie pomiędzy sferami go- 
spodąrczemi a rządoweini. Kierunek, repre- f 
zentowany przez „Przedświt” uważamy za! 
daleko dla nas „piebezpieczniejszy: od mrzo- . 
nek „Robotnika” i PPS. Sądzimy jednak, że 
ani „frakcji“, ani jej programu: nie należy 


konkurencyjna, 
Na to znowu zauważa z boku ży: 
dowski: „Nasz Przegląd": `` 


Ale ta frakcja, której nie należy brać 
abyt poważnie, ma przedstawiciela swego 
programu w Rządzie, a dziś po oryginalnem 
„wypożyczeniu, jej posła przez B.B. jaw- 
nie „dostąpiła” rangi „współpracownika” ję 
Zresztą w istocie tylko głośniej i szczerzej 
mówi o tem, na co piszą się bardzo poważ- 
ni „sojusznicy-wrogowie” sfer gospodar- 
czych, ba, osobistości zajmujące wybitne 
stanowisko urzędowe. 


„Przedświt“ zaś w ten sposób od- 
powiada na stanowisko zajęte przez 


„Dzień Polski“: 


Ofensywa „czwartej brygady“ załamała 
się szybko w sposób ogromnie żałosny. .Wy= 
starczyły jej dwie deklaracje członków rzą- 
du, zbywające ją uprzejmemi i milemi dla 
niej, lecz gołosłownemi ogólnikami. Wystar- 
ezylo jej kilka konferencyj i „herbatek u 
księcia Radziwiłła, czy gdzieindziej. Stwo- 
rzono dla jej przyjemności urojonę zeczy- 
wistość, „nazywając etatyzin a CZAK 
nizmem“ i tem musiala się już ona zado- 
wolnić. 


Powyżej przytoczone rgeiiówki o 
etatyźmie na łamach pism rzucają o- | 
gromnie ciekawe światło na sprawę, 
tembardziej, że toczą się między ; 
skrzydłami zjednoczonego obozu. 


Jesztze o memoriale Groenera | 


Pisma francuskie zajęły się żywó 
ujawnionym w Londynie memorja- 
łem tajnym gen. Groenera w spra- 
wie budowy pancernika. „Le Temps“ 
pisał na naczelnem miejscu: 


Gdy reakejoniści niemieccy mówią o przy- 
go'owaniu wojny odwetowej, gen. Groener 
stara się sprawić wrażenie, iż myśli prze- 
dewszystkiem o rzekomej dla Niemiec ko- 
niecznóści skutecznej obrony przeciw napa- 
dowi i ochrony w każdym stanie, rzeczy 
swej neutralności w razie zatargu: zbrojne- 
go. Z memorjału gen. Groerera wynika 
przedewszystkiem, że minister Reichswehry 
nie wierzy w ustalenie się. pokoju... Fwier- 
dząc, że istnieje konieczność obronnej  po-: 
lityki przeciw niebezpieczeństwu  napadn 
Polski na „Prusy Wschodnie, które nie istnie- 
je. chce się utrzymać nastrój walki i wojny, 
który, choć jest skierowany tylko przeciw 
Polsce, : stanowi „niebezpieczeństwo SM całej 
Europy. 

W ARE „Echo de Paris“ pisał 
p. Pertinax: RE 

Generała Groenera przedstawiono nam ' 
przed rokiem, gdy obejmował urząd mini- 
sira Reichswehry, jako republikanina, wier- 
nego sługę nowych Niemiec, które zasługu- 
ją na zaufanie. Roztropność nakazuje prze- 
widywać, że za dziesięć lub piętnaście lat, 
Niemcy, odzyskayszy swobodę swego tem- : 
eramentu, uzna. że oto zjawia się wiel- 
> sposobnošć odwetu i skłonne będą je 
pochwycić. Wtedy łosy pokoju 
żaly tylko od obrachunku, jaki zrobi sztab 
*eneralny niemiecki. 


= 


brać poważnie. jest to typowa a BA 
i 


PEAT ZZ 


będą zale- ` 


yo- 
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-_ P. Jacques Bainville pisał w „L'Ae- 
tion Francaise“: 

Trzeba też przy pomnieć, że Bismarck o- 
skarżał Frencję o złe zamiary, gdy chciał 
sam ją zgruchotać. A któż wie, czy Bismarck 


|Karyk atu 


ra SWONÓL narodowych y Nig e a AA 


nawet w pewnej mierze 


bał się, że Francja się wzmocni? Już się te | rzeczy. „Memorjał gen. Groenera dowodzj 
zdarzało Niemcom, że malowali sobie uro* ; że nic się w tym względzie nie zmieniło, 


Również inne pisma francuskie po 
dobnie oceniły tem memorjał. 


jone niebezpieczeństwa, a wobec tego rzu- 
cali się w wojnę z obawy. Bywało też, że 


rzyczywiście nie 


| 


E 
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stronnictwo wojenne wyzyskiwało ten stay 


Polacy w Niemczech walczyć będą do ostateczności o polską szkołę. 


VA Berlina donoszą: 

Rada naczelna Związku Polaków w 
Niemczech pod przewodnictwem prezesa 
ks. Domańskiego uchwaliła następującą 
rezolucję w sprawie dekretu rządu prus 
kiego o polskiem szkolnictwie mnięjszo- 
ściowem w. Niemczech: 

„Ordymacja pruska, regulująca &pra- 
wy polskiego szkolnictwa mniejszościo- 
wego, która hiebawem ma być ogłoszona 
i wejdzie w życie z rozpoczęciem roku 
szkolnego, budzić musi poważne zastrze- 
żemia. 

Przedewszystkiem bowiem ordynacja 
| ta nie stwarza bynajmniej warunków, 


j w których każde dziecko, którego mową 


ojczystą jest język polski, miałoby w 
Niemczech zapewnioną i ułatwioną nau- 


kę w języku polskim. Rozporządzenie 
pruskie, mimo chęci uwidocznienia swe- 
go liberalizmu, w istocie swojej przy- 
znaje naogół ciężko pracującej ludności 
polskiej w Brusach pewne uprawnienia 

w jednej tylko dziedzinie, mianowicie 
Mea E prywatnego, zwalając cały 
wysiłek budowy tego szkolnictwa wyłą- 
cznie na barki ludu polskiego. 

Powolanie do życia szkoły polskiej pu 
błicznej utrudnione jest szeregiem wa- 
rundców. 

Podobnie ordynacja nie rozwiązuje w 


sposób ścisły i niedwuznaczny kwestji | 


rauczycieli, mających powstać szkól. 
Rząd pruski, który w tej sprawie w 

ciągu ubiegłych lat nie nie zdziałał, w 

Posey w sposób bliżej nieokreślony 


5 Tr. 


Kazimierz Skalski 


<ziorek hororowy, wiceprezes i jeden z założy” 


cieli- gniazła „Sokola“ w Dążrowie Górn.czej, 


opirzony Św. dzkremznłani mari dwa 24-yo stycznia 1828 roku, 


W Zmarłym ida Sokola straella dzielnego pioniera. 
Cześć Jego pamięci! 


lanad miazła „Sokolą” 


w Dąbrowie Górniczej. 


W Afganistanie panuje chaos. 


Levrance nie brai udziału w organizowania powstania, 


Londyn, 26.1. Z Afganistanu donoszą, ; 


że walki między poszczególnemi szcze- 


pami trwają w dalszym ciągu. 


W. Afganistanie panuje istny chaos, 

W Kabulu nastąpiła zupełna zmiana 
nastroju ~ 

Cała ludność znowu odwróciła się od 
Habibullaha, który okazał się niezdoł- 


| nym do prowadzenia rządów, i sympaty- 


zuje z Amanullahem, 
Habibullah, który jest analfabetą, na- 


| kazał w Kabulu pozamykać wszystkie 


szkoły. (AW). 


0 CERO CETT TOND UWR DÓB SOND LULO GFN LIVS SPB 
Sosnowiec, dn. 18 stycznia 1928 r. 


Antoni Zieleźiński 
BOSTON, WOODSIR. 284 


eać się proszę. 
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Fabryka Bielizny 
WAWEL“ 


Sosnowiec, 1- -g0 Maja 21. 


Niniejszym komunikuje, iż dnia 12 stycznia 1929 r. 
ne przezemnie garnitury robotnicze, 
Rzeczypospolitej Polskiej za Nr. 838 z daty Warszawa 31 sierpnia 1927 r. 
ustąpiiem na cały teren Rzeczypospolitej Polskiej firmie: 


Fabryka Dietizny „WAWEL Sosnowiec, f-o Maja ZI. 


Wszystkie dotąd przejęte przezemnie zamówienia zostaną wykonane 
przez. firmę powyższą, do której i z dalszemi zleceniami uprzejmie zwra- 


Powołując się na powyższe uprzejmie komunikujemy, iż 
od dnia dzisiejszego zaczęliśmy wyrabiać garnitury robotnicze, z 
jące robotnika od nieszczęśliwych wypad 


Gotowi do usług 


Londyn, 26.1. Z Peszawar domoszą, iż 
Omar Chan który niedawno zbiegł z Al- 
lahabad, ruszył na czele plemion szinwn- 
risów i momandów na Kabul. (AW). 

Londyn, 26.1. Rząd indyjski ogłosił za: 
przeczenie oficjalne co do udziału pni- 
kownika Lawrence w organizowaniu po- | 
wstania w Afganistanie, 

Komunikat glosi, iż 
rządowi anglo indyjskiemu, noga La- 
wrence'a i- Lincolna (współpracownik 
Lawrence'a) nigdy nie postała na tery- 
torjum Afganistann*. 


atent na ulepszo- 


wydany mi przez Urząd Patentowy 


Z poważaniem 
ANTONI ZIELEŻIŃSKI 
Boston, Woodstr. 284. 


ocząwszy 
ezpiecza- 
ków. 


Fabryka Bielizny 
A WA WEL* 
Sosnowiec, 1-g0 Maja 21. 
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"otwiera jedynie możliwość dopuszczenią 


do szkołnictwa prywatnego sil nauczy. 
cielskich, sprowadzonych z Polski. 

Mimo naszych stanowczych domagań, 
nie została zupelnie uregulowana spra- 
wa ochroniarek dla ochromek polskich. 

Braki powyższe muszą budzić zastrze. 
żenia, a to tembardziej, iż, jak to uczy 
smutne doświadczenie śląskie o polityce 
tajnych okólników, urzeczywistnienie 
nawet tak stronuego szkolnictwa nie bę. 
dzie, rzeczą prostą. 

Będzie ono uzależnione w dużymi sło. 
pniu od komentowania i. zastosowania 
przez niższe organy administracyjne i 
szkolne t. zw. rozporządzeń wykonaw. 
czych, które mają być również wydane 
do ordynacji. 

Organy te nie otrzymały dotychcza: 
zapewne wyraźnych instrukcy j, aby 
wstrzymały się od wszelkiej akcji, kie- 
rowanej przeciwko mającemu powstać 
szkolnietwu, na wszystkich bowiem te 
renach, gdzie lud polski zamieszkuje, roz 
poczęła- się już ożywiona propaganda 
przeciwko temn szkelnietwu ze strony 
właśnie tych organów, jak również ze 
strony bardzo licznych hakatystycznych 
organizacyj niemieckich. 

‘Prócz tego mamy już do zanotowania 
fakt, że nawet oficjalne czynniki mie- 
mieckie uważają wydanie tej ordynacji 
za zapowiedź rozpoczęcia się jakiejś no- 
wej ery walki kulturalno - narodowej 
na terenach, gdzie lud polski zamieszku- 
je od, wieków. 

Oto przed niedawnym czasem p. radca 
mimisterjalmy w pruskiem ministerstwie 
oświaty Ratheirau w komentarzach do 
ordynacji, ogłoszonych w „Juristische 
Wochenschrift“ i „Berliner Tageblatt“, 
stwierdza wyraźnie: „Die Bahn ist nun 
frei für einen Kultural - Wettkampi”. 
(Droga jest zatem wolna do wałki dwóch 
kultur). 

Wskutek tego wzywa społeczeństwo 
niemieckie, aby nie szezędziło żadnej o- 
fiary i środków w tej walce, jaka go 
czeka. 

Z wywodów tych pajwyraźniej więc 
wynika, że w pojęcia nawet czynników 
oficjalnych, ordynacja pruska może o- 
torzyć erę zaostrzonej walki, w której 
musiałyby znowu rozgorzeć przeciwień- 
stwa narodowościowe. 

Mimo wszystkich powyższych zastrze- ` 
żeń i niepokojących faktów, które już w 
przededniu wydania ordymacji czujemy 
się, w obowiązku stwierdzić, Rada Na- 
czelna Związku Polaków w Niemczech 


staje zdecydowamie na stanowisku urze- 


? czywistnienia tych zaczątków szkolnic- 


„o ile wiadomo twą polskiego, jakie mogą powstać w ra- 


mach ordymacji. 
Klub polski w Niemczech musi się zdo- 


być na wielki wysiłek w tym kierunku. 


Podejmując tem wysiłek, ludmość nie 
pragnie rozpoczynać żadnej wałki, ale 
jeśli walka ta zostanie mu narzucona, to 
podejmie ją z całą energją i prowadzić 
ją będzie aż do ostateczności”, 
au O 


Lekki mróz 
PRZEWIDUJE PIM. „A 


Warszawa, 26-1. (Tel. wł.) W sobotę 
o godz. 8 w całej Polsce naogół po: 
chmurno. Temperatury wynosiły naj 
wyższa o godz. 8 rano minus 4, naj: 
niższa minus 13. W Warszawie mie 
nus 4, we Lwowie minus 5, Pińsku 
minus 6, Gdyni minus 6, Krakowie 
minus 10, Wilnie 7, Poznaniu 9, 
dzie 6, Lublinie 4, ` Białymstoku o, 
Brześciu 5, Bydgoszczy 6, Zakopanem 
9, Tarnopolu 6, Grudziądzu 5, Kali- 
szu 9, Cieszynie 15, Hali Gasienico 
wej z, Morskiem Oku 7. Warstwa 
śnieżna 91 cm. . 

O godz. 10 w Warszawie wynosiła 
temperatura minus 5.5 st. 

Na niedzielę przepowiada PI | 
Zachmurzenie duże i drobne opa dj 
śnieżne, zwłaszcza na południu kr% 
ju, poczem na zachodzie kraju lekkit | 
przejaśnienie i lekki umiarkowam 
mróz. Słabe wiatry wschodnie. 
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„KUR JER Z ACHODNI" 


miedziela 27 ZACHODNI”. miedziela_27 stycznia 1929 roxu. mn 1929 roku. 


lienłaściwa i podejnam taktyka mmioloości naradowych 


W czasie dyskusji, jaka przed kilku | 


dnami toczyła się w sejmowej komisji ., 
spraw zagranicznych, nad cxpose min. 
Zaleskiego, poza szeregiem mówców, któ 
A, przemawiali na właściwy temat, zna- 
lazło się trzech mówców, którzy Saoi 
czyli wobec ministra spraw zagran. sze- 
reg zarzutów, dotyczących położenia 
mniejszości narodowych w Polsce. Byli 
iż posiowie: Niemiec — Neumann, Ru- 
sin — Lewicki, sjonista — Reich. 

Co ma z tą sprawą wspólnego mini- 
ster spraw. zagranicznych? Wszak poli- 
tyka mniejszościowa leży w kompeten- 
cji ministra Spraw wewnętrznych oraz 

ministra wyznań religijnych i oświece- 
nia publicznego. ; 

Komisja sejmowa spraw zagranicz- 
nych jest terenem właściwym do poru- 
szania spraw, dotyczących stosunku pań- 
stwa polskiego do państw obeych. Poru- 
szanie na tej komisji spraw, dotycza- 
cych stosunku Rządu polskiego do oby- 

wałeli państwa, jest niewłaściwością. 

' Mimo to przewodniczący komisji pos. 
Niedziałkowski nietylko nie zwrócił n- 
wagi mówiącym nie na temat posłom, 
lecz przeciwnie, poruszone przez nich 
sprawy podniósł i i poświęcił im część swe 
go przemówienia. I źle postąpił, Źle nie- 
tylko z punktu widzenia techniki prowa- 
dzenia obrad. Drobny ten bowiem incy- 
dent przekracza ramy kwestji formalnej. | 

Poruszenie spraw mniejszościowych 
przez posłów narodowości niepolskiej na 
komisji spraw zagranicznych i żądanie 
w tych sprawach wyjaśnień od ministra 
spraw zagranicznych, ma bowiem pod- 
kiad zasadniczy. 


Mniejszości narodowe w Polsce, z wie- | 


kszą niż gdzieindziej upartością, podkre- 
ślają swoje odmienne od reszty ludności 
stanowisko wobec państwa. Błędnie ko- 
mentując tak zw. traktat mniejszościo- 
wy, uważają sprawę swych interesów za 
wykraczającą poza obręb stosunków we- 
wnętrznych i gdy wszyscy inni obywa- 
tele, w razie doznanej krzywdy, zwraca- 
ją się do odpowiednich właściwych mini- 
strów, mniejszości usiłują rozmawiać z 
rządem za pośrednictwem ministra j 
spraw zagranicznych, tak jakby znajdo- 
waly się poza państwem. 

Takie stanowisko i takie praktyki SĄ 
niedopuszczalne i opier anie się w tym 
wypadku na tem, że Polska w zakresie 
polityki mniejszościowej posiada zobo- 
wiązania międzynarodowe, jest nienza- 


sadnione. 


Roinicy żydowscy w ZSSR. 
OTRZYMUJĄ OLBRZYMIE ZASIŁKI. 


Amerykańskie towarzystwo pomocni- 
(e „Agro - Joint, utrzymujące stały kon 
takt z rządem sowieckim, prowadzi w 
Rosji już od dłiższego czasu ożywiomą 
akcję na rzecz kolonizacji żydów na ro- 
li, Pomoc finansowa towarzystwa tego 
jest bardzo znaczna, a bez niej wszelkie 
wysidki żydów w kierunku poświęcenia 
się rolnictwu niewątpliwie skazane były 

y'z góry na niepowodzenie. 

Przed niedawnym czasem wyjechał. do 
Ameryki przedstawiciel „Agro - Joint" 
w ZSSR, dr. Rozen, który zamierza osią- 
guąć podwyższenie funduszów, przezna- 
czonych na kolonizację relników żydow- 
skich w Rosji. Akcja d-ra Rozena spot- 
kala się z powodzeniem, gdyż w tych 
dniach doszedł do skutku układ między 
towarzystwem Agro - Joint a rządem 
sowieckim w przedmiocie dalszej kolomi 
zacji rolników - żydów w ZSSR. W myśl 
ukladu tego towarzystwa „Agro - Joint" 
asygnować będzie w ciągu dziesięciu lat 
rok rocznie 4.090.000 dolarów na cele ko- 
bonizacji rolniczej żydów w Rosji pod 
Warunkiem że i rząd ZSSR przeznaczać 
będzie na tem cel taką samą sumę. Po- 
uadto towarzystwo Argo - Joint udzielać 
będzie poszczególnym rolmikom żydow- 
skich długoterminowych pożyczek, za 
klóre ręczyć będzie rząd sowiecki. 

Głównym propagatorem dążeń koloni. 
tacyjnych żydów rosyjskich jest w A- 
meryce obok prezesa „Argo - Jointa“, 
„ankierą Warburga, znany finansista a- 
dy ykańskej Rosendall, który w tych 

Tena darował towarzystwu „Agro - Jo- 
, ` 5.000.000- dolarów. Zamaczyć wypa- 

a Że bankier Rosemdall w roku 1927 
Waal, Rosji sowieckiej. gdzie wraz z 
i Ae i d-rem Rozenem zwiedził 
skich. ie kolonje rolnicze żydów rosyj- 


Traktat mniejszościowy obowiązuje, 
, bo został ogłoszony w „Dzienniku Ustaw* 
i stał się przez to ustawą, obowiązują | 
IRE artykuły Konstytucji. Jednakowoż 
ami jedna, ani druga ustawa, nie stawia 
mniejszości narodowych w sytuacji pod- 
miotów prawa międzynarodowego, które 
mogłyby się z państwem porozumiewać 
za pośrednictwem ministra spraw zagra- 
nicznych. Dotyczy to oczywiście nietyl- 
ko żydów, lecz i innych mniejszości. 
Jeżeli chodzi o procedurę w sprawach 
mniejszościowych przed Radą Ligi Na- 
rodów, to i tam mniejszości narodowe 


nie mogą być stroną. Wprawdzie a 


o zbrojeniach iemiec na morzu, 
przeciw Polsce skierowanych, warto 
więc zapoznać się z pierwszym efe- 
ktem tych zbrojeń w postaci pancer- 
nika A, zwanego również „Ersatz 
Preussen“. 

Budowa tego pancernika. pierwsze- 
go z serji czterech, które mają być 4 
zbudowane, przez długi czas była o- 
tóczona tajemnic Ostatnio jednak 
organ morski aie. Rundschau“ 

zapoznał publiczność niemiecką z u- 
rządzeniem nowej TEPS mor- 
skiej. 

Przestrzeganie ograi iczonego to- 
nażu, określonego dla niemieckich 
okrętów linj przez traktat 
Wersalski na 10.000 ton, spowodowało 
wiele trudności inżynierom, którzy 
chcieli jednocześnie nowy okręt wy- 
posażyć w możliwie najsilniejszą ar- 
tylerję. zapewnić mu wystarczającą 


obronę w taci pancerzy i uczynić 
go możliwie szybkim. Trzeba przy- 
znać, że w „Ersatz-Preussen“ inży- 


nierom niemieckim udało się osiągnąć 
ich cel. 

Co do uzbrojenia „Ersatz-Preussen'* 
posiada je maksymalne w stosunku 
do tego, na jakie pozwalają warunki 
traktatowe. Głównie jego uzbrojenie 
artyleryjskie stanowią: sześć dział 
kalibru 280 mm., umieszczone w dwu 
basztach pancernych, potrójnych. Ar- 
tylerja pomocnicza składa się z ośmiu 

ział 150 mm., umieszczonych poje- 
dyńczo. „Uzbiojenie przeciwlotnicze 
składać się będzie z jeszcze nie usta- 

lonej ilości dział kalibru około 100 
mm., wresżcie pancernik ma posiadać 
sześć ruz torpedowych, rozmieszczo- 
rh na dwu potrójnych lawetach. 

uzbrojenie stanowi. rekordowe 
nagromadzenie środków walki arty- 
leryjskiej na okręcie o takim tonażu. 
zbrojenie ochronne (pancerz) było 
przedmiotem najnowszych posunięć 

w zakresie techniki. Dążeniem kon- 
struktorów było uczynienie go jak- 
najsilniejszym, przy najmniejszem 
obciążemiu. Uzyskano to w znacznym 
stopniu przez bardzo szerokie zasto- 
sowanie spawania elektrycznego i za- 
stosowania pancerza do budowy sa- 
mego kadłuba. Pozatem do konstru- 
kcji ancerza używano nowych ma- 
terjałów, stanowiących tajemnicę 
przemysłu niemieckiego, bardzo. lek- 
kich przy swej odporności. Wszyst- 


| 


| 


Pancernik niemiecki A 
„i jego właściwości techniczne i bojowe 


Wiele słyszy się w ostatnim czasie | kie 


` budowie lekkich okrętów, |, 


macje mogą pochodzić od zainteresawa- 
nych mniejszości, jednak, jak to wyraź. 
nie postanawia przyjęte przez Radę Li- 
gi dn. 22 paźdizernika 1920 r. sprawozda 
nie Tittomiego „prawo podawania do 
wiadomości faktu pogwałcenia lub nie- 
bezpieczeństwa pogwałcenia zastrzega | 
się na rzecz członków Rady*. 

Dla wszystkich obywateli _ polskich, 
niezależnie od narodowości, sprawa sto- 
sunku Rządu do nich jest sprawą we- 
wnętrzną, a nie międzynarodową. O tem 
ciągle zapominają mieszkające w Polsce 
mniejszości, 


te środki pozwoliły  „Ereatz- 
Preussen" opancerzyć bardzo poważ- 
nie, uzyskując przy tem oszczędność, 
550 ton na wadze kadłuba. 

Najważniejsza jednak zmiana kon- 
strukcyjna przedstawia się w „wypo- 
sażeniu nowego pancernika niemiec- 
kiego wyłącznie w motory Diesel'a, 
jako źródło ruchu. Dotychczas kon- 
struktorzy unikali tego wobec wiel- 
kiej stosunkowo wagi tych motorów 
w stosunku do ich siły. Obecnie tech- 
nice niemieckiej udało się zudować 
motory, ważące 8 kg., na siłę jednego 
K. P.; jest to oszczędność na wadze 
bardzo znaczna, jeżeli wziąć pod u- 
wagę, że w 1912 r. przy budowie mo- 
torów Diesel'a dla łodzi podwodnych, 
przyjmowamo ciężar 108 kg. na jed- 
nego K, P. 

Naj ważniejszą jednak cechą „Er- 
satz-Preussen“ jesi jego małe zanu- 
rzenie się, dzięki któremu będzie on 
mógl trzymać się i działać na wodach 
przybrzeżnych. W tem sposób Niem- 
cy chcą go ustrzec od działania na- 
szych łodzi Ba E E 

Eskadra czterech pancerników tego 
typu, œo „Ersatz-Preussen“, 
czy całkowicie rzy dzisiejszym u- 
kładzie sił morskich na Bałtyku, do 
zapewnienia Niemcom całkowitego 
panowania na tem morza. Jest ona o 
wiele za silną, aby być przeznaczoną 
tylko do obrony wybrzeży niemiec- 
kich. Charakterystyczne cechy „Er- 
satz-Preussem' czynią go typow ym o- 
krętem limjowym, przeznaczonym do 
akcji zaczepmej, nawet na wodach 
odległych. Niektóre szczegóły jego 
budowy, jak możność swobodnego 
wejścia na płytkie wody przybrzeź- 
ne, robią go szczególnie niebezpiecz- 
nym dla Polski, 

Co będą mogły przeciwstawić dy- 
wizji pancerników niemieckich, któ- 
ra z łatwością może wyjść poza mo- 
rze Bałtyckie, marynarki innych 

państw morskich, których wysiłki 
powiojenme są skierowane głównie ku 
jakie nie 
mogą nawet marzyć o OKASE czo- 
ła orkętom niemieckim, a których 
siły bojowe będą znacznie poważ- 
niejszef _ Według gen. Grocnera, 
„Ersatz-Preussen jest budowany 
przeciw Polsce. Cztery takie okręty, 
jak to przewiduje „program niemiec- 
ki, będą groźne już nietylko dla 
Polski 


Sowiety na wulkanie. 


Co pisze prasa francuska o awtaalny ch tratiościach 
wewnęirzapch w Rosji? 


Jeden z wybitnych publicystów pa- 
skich, współredaktor „Matin'a” 
yk Korab - Kucharski, łza 
na łamach tego orgamu wielce intere- 
sujący artykuł pod tyt.: „Rząd so- 
wiecki żyje w strachu“, w którym 
informuje opinję francuską o obec- 
nym kryzycie polityczno-ekonomicz- 

mym, przeżywanym przez Sowiety, 

W Rosji ołudniowej z zbrakło chle- 
ba. O przed piekarniami w 
Charkowie pobiły rekordy długości 
i czasu irwania ustanowione w pa- 


miętnym roku 1921. 
Scheimann „towarzysz - dyktator“ 


Gi 


, cyjną” 
Gosbanku (sowieckiego b-ku gospo- I berję. p 


JEŻ jechał do Nowego Jorku 

(wa ERN jednak melan- 
cholijnie, że krezusy z Wałl-Street 
„narazie“ nie kwapią się z pożyczką 
i inwestowaniem kapitałów w So- 
wietach. 

Czterdziestu trzech więźniów poli- 
tycznych zbuntowało się w więzie- 
niu mińskiem, Udało im się uciec i 
przedrzeć do granicy polskiej. 

W Kijowie aresztowano pięciuset 
„„komunistów-zdrajców, _ zwolenni- 
ków komisarza oświaty Szumskiego, 
który za „działalność komtrrewołu- 
deportowany. został na Sy- 


wystar- 


e 


Przeciwko Unschlichtowi, szefowi 
G. P. U. i armji czerwonej w Sowie- 
tach po „dykłatorze” Stalinie, zorga- 
nizowano ostatnio dwa (wprawdzie 
nieudane!) zamachy skrytobójcze. 

W czasie grudnia 1928 r. deporto- 
wamo na Sybir i na wyspy Sołowiec- 
kie około 6.000 osób, PAŃ ch „bur- 
żujów” i urzędników carskich. 
W tymże okresie czasu ujawniono 
i zamknięto 18 zakonspirowanych 
drukarni. Za co? Oto na karteczkach 
wielkości bibułki do papierosa dru- 
kowała one „niebłagonadiożne” o- 
dezwy, które przypominając krwawe 
KA ueir sA Ga 1905 i 
p YE t uczyniono 
dla dobra ludu" i „CZEgO dotad nie 
uczyniono dla jego zła“? Dalej pro- 
klamacje te donoszą o egzekucji 327 
górników w Samarze, Rians o 
mależenie do „pan-rosyjskiej unji 
patrjotycznej”, która wydała rządo- 
wi sowieckiemu wałkę zbrojną, prze- 
powiadając, iż zada mu klęskę w oią- 
gu 1929 roku! 
„Wodzowie proletarjatu' wierzą 
święcie, że kraj cały pod minowany 
jest spiskami „białogwardzistów* o- 
raz separatystów białoruskich i u- 
kraińskich. A nadewszystko boją się, 
interwencji mocarstw obcych. Wy- 
daje im się, że cała Europa nie ma 
nic innego do czynienia, jak tylko 
wykorzystanie ich krachu finansowe- 
go, politycznego i gospodarczego i 
wkroczenie zbrojne celem aneksji te- 
rytorjum sowieckiego. 
Podejrzewa ją Anglję, boją się 
Francji i drżą pr. marsz. Piłsud- 
skim, którego PE ją o zamiary 
imper jalistyczne, trzymywane 
przez imne, wwogie ŚŚwieło potęgi. 
I to jest właśnie, według ostatnich 
informacyj przyczyną, która spowo- 
owala gorączkowy  pospiech („la 
hate fievreuse") Sowietów, proponu- 
jących Polsce natychmiastowe, przy- 
spieszone i uwarowame gwarancjami 
zagr partykularnego paktu 
lloga 
Sowiety są w <dlefenzywie. Sugge- 
ruje się łodnym masom niebezpie- 
czeństwo inwazji, potencyj kapitali- 
stycznych i co więcej, są Już pewne 
objawy, dowodzące, że cześć opinii. 
a nawet sfer kierowniczych poczyna 
trakiować poważnie te uro jenia. 
Sirach w Rosji poczyna mieć coraz 
wieksze oczy. 
I strach ten nie gaśnie. Podsycają 
go ustawicznie wielkie procesy, rze- 
komo szpiegów antysowieckich, wic- 
i inne 


ści o zbrojeniach sąsiadów 
władzy 


wymysły posłusznej woli 
prasy, 
MADATNAN EO EDE TEE CERCEJCÓW 


Ważne narady Episkopatu polskiego 


WOBEC MNOŻĄCYCH SIĘ ATAKÓW 
NA KOŚśCIółŁ KATOLICKI 
W dmiach 21 —- 23 stycznia przybył 
do Warszawy księża arcybiskupi i kil- 
ku księży biskupów na narady w spra- 
wach kościelnych. I Narady te obejmowa- 
ły m. ih. sprawę zasilania dus zpasterstwa 
polskiego w różnych krajach Europy i 
Ameryki, dokąd tak emigranci polscy, 
jak i miejscowe władze kościelne o po- 
moc duszpasterską proszą. 
Ważną część narad stanowiła sprawa 
coraz silniejszych ataków na Kościół, wy 
waływanych bądź przez czynniki eb 
kalne, bądź przez pewien odłam prasy, 
nadużywającej swoich stosunków wpły- 
wowych do szargamia rzeczy świętych o 
raz do ubliżania Kościołowi i jego przed- 
sta wicielom. 
Ataki te wraz z powiarzającemi się 
wregiemi Kościolowi wnioskami na tere. 
nie sejmowym ujawniają już zapoczat- 
kowamie otwartej walki z Kościolem ka- 
toliekim w Polsce. 
Do walki tej stanie Kościół w Polsce 
przygotowany, a. ufając pomocy Bożej, 
stanie w poczuciu zwycięstwa. (KAP). 
MOETE ES EA WODĄ. ZOSTAJE 


NOZNA A t DAREA 
MERR L S A T NTRS SE 


NA DOBRE WARUNKI 
poszukiwany 


AJSTER 


znający dobrze walcownie na zimno OrAŁ 
pracę na przeciągarkach. Oferty z kopjami 
świadectw do Biura Ogłoszeń Teofil Pie. 
traszek, Warszawa, Marszałkowska 115 pod 


„Dobre Warunki”, 


. 
Cree 


Lojgżkag połokiej bankowości: 


DR. JERZY SCHON: „DAS POLNISCHE 
BANKWESEN" — Katowice 1928. 
Konsolidacja i praca bankowości 

polskiej w ostatniem dziesięcioleciu 
przechodziły tak różne koleje, że kto 
uważnie je śledził, mógł z obrazu te- 
"go wysnuć całą historję gospodar- 
czego wznoszenia się państwa, pel- 
nego trudów i zawodów. Szereg pie- 
kących zagadnień, związanych z tym 
tak istotnym problemem gospodarki 
społecznej, stworzył całą literaturę, 
z natury rzeczy jednak i z nieliczny: 
mi wyjątkami fragmentaryczną, o- 
świetlającą zagadnienia dotyczące 
bamkowości zależnie od chwilowej 
sytuacji gospodarczej każdoczesnego 
stosunku państwa do instytucyj kre- 
dytowych, polityki kredytowej, za- 
gadnięń walutowych i t. p. 

To też z prawdziwem zaintereso- 
waniem należy powitać ukazanie sie 
nowej książki d-ra Jerzego Schóna 
p. t. „Das polnische Bankwesen* wyd. 
Katownce 1928. Dzieło, napisane w ję- 
zyku niemieakim, jest niezwykle su- 
miennem i jednem z pierwszych sy- 
stematycznych opracowań pewnego 
okresu historji, organizacji i stanu 
obecnego bankowości polskiej. Pra- 
cy tej zawdzięcza autor tytuł dokto- 
ra filozofji na Uniwersytecie w Ba- 
zylei i należy mu się szczere uznanie 
za podjęcie się tak trudnego zadania, 
jak ujęcie w pewne systematyczne 
ramy bardzo żywego i ciągle jeszcze 
fermentującego działu naszego ży- 
cia gospodarczego, 

Cheąc poznać organizację i działal- 
ność naszej bankowości, musimy zba- 
dać jej strukturę w trzech zaborach, 
gdzie w odrębnych warunkach tery- 
torjalnych, gospodarczych i usławo- 
wych, powstawały instytucje kredyto 
we polskie, mające za zadanie kon- 
solidację życia gospodarczego, a tem- 
camem i narodowego polskiego w o- 
kresie niewoli. We wszystkich zabo- 
rach banki zadania te wypełniły i od- 
dały odrodzonemu państwu szereg 
instytucyj kredytowych rozmaitego 
typu, bogate doświadczenia, oraz ka- 
drę wro onych w pracy gospodar- 
aaj jednostek. 

Wychodząc z tego słusznego histo- 
rycznego założenia, autor pracę swo- 
ją podzielił na trzy działy: 1) orga- 
nizacja bankowości polskiej przed 
wojną w zaborze rosyjskim, au- 
strjackim i pruskim, 2) w tychże za- 
borach w czasie wojny od 1914—1918. 
3) Powstanie i rozwój bankowości 
polskiej po roku 1918 do czasów 
ostatnich. 

Sumienna charakterystyka insty- 
tucyj kredytowych, kredytu długo- 
terminowego i ótkoterminowego 
we wszystkich trzech zaborach, sze- 
reg oryginalnych i mozolnie oprace- 
wanych dnych statystycznych, przed 
stawiających dla fachowców wielką 
wartość, głębokie i systematyczne u- 
jęcie zagadnień, nadają pracy . d-ra 
Schóna cechy wybitnego dzieła nau- 
kowego, To też należałoby niezwłocz- 
mie przystąpić do przetłomaczenia tej 
książki na język polski, aby mogła 
zasilić ubogą naszą literaturę nauko- 
wą o polskiej bankowości. Dr. I. B. 

C ETAEAEND 
aalsa 2- kaolcyamem w dow etit, 

SPECJALNY KOMITET POLSKICH 
BEZBOŻNIKÓW. i 

Rząd sowiecki w celu odwrócenia u- 
wagi ogólu od swego bankructwa wzmo- 
wil kampamję przeciwko kościołowi ka- 
tolickiemu. W tym celu centralny komi- 
tet partji komumistycznej utworzył w 
Moskwie specjalną połską komisję prze- 
ciwreligijną, do której weszli komuniści 
Biernacki, Przybyszewski, Małecki i Ko- 
morowska. Komisja ta uchwaliła stwo- 
rzyć sekćję przeciwkatalicką przy cen- 
tralmej radzie sowieckiego związku bez- 
bożników, na której siedzibę upatrzemo 
dom nr 18 przy zaułku Milutyńskim w 
Moskwie w pobliżu polskiego kościoła 
katolickiego. 

Równocześnie nazpoczęte aukcję pr- 
ciwko kościołowi katolickienu w tych 
miastach, gdzie istnieją jeszcze kościoły 
katolickie. Chodzi o pizeforsowywanie 
uchwał, domagających się zamknięcia 
wszystkich bez wyjątku kościołów kato- 
lckich i przekazania domów Bożych in- 
stytucjóm sowieckim w celu urządzenia 
w nich klubów komunistycznych 


„KURIER ZACIIODNI" miedniela 27 sfveznia TOY roku. 


Wydział oświaty i kultury w Łodzi o- 
pracował ostateczne wyniki, przeprowa- 
dzomej w swoim czasie ankiety w spra- 
wie spożycia alkoholu przez dziatwę pu- 
blicznych szkół powszechnych m. Łodzi. 
Na ogólną liczbę 52.399 dzieci obję- 
tych amkietą — 44.622, czyli 85.2 proc pi- 
ło wódkę, w tem 22,765 chłopców i 21.857 
dziewcząt. 

Z ogólnej ficzby dziatwy, używającej 
alkohol, 1165 (607 chłonpców i 558 dziew 
cząt) pija codziennie, 5609 (18835 chłop- 
ców i 1726 dziewcząt) częściej niż raz 
na tydzień, 10.635 — raz na tydzień, po- 
mastali zaś piją wódkę czasami. 

W Iwiej części wypadków, bo w 90 pr., 
dzieci otrzymują wódkę od rodziców, 
znikoma część dziatwy (684) kupuje wód 
kę sama. Pozostali otrzymywali alkohol 
do picia od bliższej lub dalszej rodziny 
bądź od znajomych. 


". Fa 
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ani wynalażcy. Wielkie umysły 
kształtują się samodzielnie — bez 
rozgłosu, by nagle, jak wystrzał ra- 
kiety, olśnić zdumioną ludzkość. 
Na poparcie tej tezy mogą służyć 
karjery najpotężniejszych umysłów 
ubiegłego wieku. Przeglądając ży- 
ciorysy uczonych i wynalazców, 
stwierdzamy częstokroć nie bez zdzi- 
wienia, iż dobroczyńcy ludzkości re- 
krutują się ze sfer mających niewie- 
le wspólnego z nauką, 
Naprzykład Stephenson, wynalazca 
lokomotywy zarobkował na życie ja- 
ko pasterz krów w małej wiosce 
szkockiej. James Watt, twórca ma- 
chiny parowej, był samoukiem. Rów- 
nież nieoczekiwanie  pokierował 
swym losem kelner paryski Lenoir. 
Zaczął od podawania kawy na bul- 
warach, a zmarł jakọ konstruktor 
pierwszyćh motorów spalinowych. 
Bardziej jeszcze błyskotliwa była 
karjera Józefa Fraunhofera. Jako 
młody chołpak obchodził podwórza 
i wprawiał stłuczone szyby. Mając 
lat czternaście, dostał się na prakty- 
kę do szlifierni szkła w miasteczku 
Straubing w Bawarji. Trzeba trafu, 
że podczas przejazdu króla przez tę 
miejscowość zawalił się dom, w któ- 
rym pracował Fraunhofer. Wszyscy 
mieszkańcy zginęli pod gruzami. 
Ocalał jedynie młody czeladnik. 
W zruszony król zaopiekował się mal 
cem i dał mu 18 dukatów na założe- 
mie własnej szlifierni. Od tej chwili 
Fraunhofer poświęcił się połerowa- 
niu soczewek, szybko zdobywa sławę, 
przystępuje do organizacji pierw- 
szych w Europie zakładów optycz- 
nych i mając załedwie' lat 30. jest 
już członkiem akademji nauk. Fraun 
ofer odkrył ciemne widma w amali- 
zie spektralnej (linje Fraumhofera), 
wybudował heliometr, mikrometr, o- 
raz pierwszy reflektor paraboliczny. 
Maszyny przędzalnicze zawdzię- 


Niezgrab 


Sławny wynalazca, Tomasz Edison, 
genjalny samouk, który z chłopca, 
sprzedającego gazety stał się chlubą 
współczesnej nauki, całe swe życie 


| 
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słynnego wynalazcy. 


poświęcił pracy wynalazczej, to też: 


nie grzeszy bynajmniej wyrobieniem 
towarzyskiem. Braki jego wychowa- 
nia szczególniej w stosunku do ko- 
biet, sprawiają mu nieraz niemało 
kłopotu i stają się powodem humo- 
rystycznych zdarzeń, 

Gdy słynna, światowej sławy śpie- 
waczka, Adelina Patti przy jechała 
na gościnne występy do Stanów Zje- 
dnoczonych, zapragnęła poznać sław- 
nego Edisona i zwróciła się z tem do 
jego przyjaciela, ówczesnego prezy- 
denta, Roosevelta. Roosevelt zapro- 
wadził Edisona do znakomitej śpie- 
waczki. Wizyta uplynęła w bardzo 


miłym nastroju, Edison był oczaro- ; 


Potworna statystyka 


alkoholizmu wsród dzieci w Łodzi. 


Ankieta ustaliła liczbę dzieci, które by 
ły już pijane, na 6652. Jest to liczba sto- 
sunkowo znaczna, gdy analogiczne bada. 
nia, przeprowadzone przez sekcję higje- 
ny w Warszawie, stwierdziły, iż liczba 
dzieci, które się upijają, nie przekracza 
2 proc. 

Poza tem, jeśli chodzi o Warszawę, u- 
jawniono, iż liczba pijących dziewczy- 
nek jest większe od liczby chłopców. Z 
ogólnej liczby dzieci, które piły alkohol, 
około 40 proc. w chwili przeprowadza- 
nia ankiety przestało pić, 

Liczby powyższe mówią o ogromie klę 
ski alkoholizmu w Łodzi. Pijące bowiem 
dzieci — są konsekwencją bezpośrednią 
używania alkoholu w ich środowisku rø- 


| dzinnem, a przyszłość i zdrowie moralne 


tych młodocianych alkoholików muszą 
budzić z społecznego punktu widzenia 
najpoważniejsze obawy. 


ntastyczne karjery 


więlkich wynalazców. 


Żadna szkoła nie stworzy genjusza, | czamy Ryszardowi Arkwightowi 


z 
Lancashiru. Nie był on mechanikiem, 
lecz fryzjerem, nie kończył żadnej 
szkoły, zaledwie umiał czytać i pisać. 

Maszynę do szycia wynalazł maj- 
ster krawiecki, Joachim Madersper- 
ger. Genjalne wahadło zegarowe 
skonstruował cieśla John Harrison, a 
na pomysł stworzenia , dynamo-ma- 
szyny wpadł stolarz | Zenobjusz 
Gramme. 

Ale ze wszystkich tych karjer jest 
niewątpliwie najpiękniejsza karjera 
Tomasza Edisona, dziś jeszcze pra- 
cującego w swej wspaniałej rezyden- 
cji Momlo Park pod Nowym Jorkiem. 
Edison wychował się na ulicy. Był 
zwykłym sprzedawcą gazet, marzył 
ieina o wlasnym dzienniku. Mając 
at szesnaście, wypuścił pierwszy 
numer pisemka „Great Trunk He- 
rald', odbijanego na prasie ręcznej. 
Organ ten istniał bardzo krótko, 
choć cieszył się dużą wziętością. Za 
opisanie przygód miłosnych żony na- 
czelnika stacji, gazetę zamknięto, a 
„redaktora“ stawiono przed sądem. 

Zniechęcony Edison przyjmuje po- 
sadę telegrafisty. Na widok cudów 
elekirotechniki zaczyna na własną 
rękę udoskonalać aparaty odbiorcze. 
Koledzy mpoczytują go za warjata. 
Tego samego zdania jest przełożony 
i nie chcąc narazić się na nieprzy- 
jemności, udziela Fdisonowi dymisji. 

Kilka innych wynalazków Edisona 
nie miało: powodzenia. Naprzykład 
tak rozpowszechniony dziś fonograf 
stał się powodem skandalu w pary- 
skiej akademji umiejętności. Uczeni 
nazwali wynalazcę szarlatanem, a 
demonstratora aparatu — brzucho- 
mówcą. 

Edisonowi, obok grmofonów, za- 
wdzięczamy żarówki elektryczne, u- 
lepszony telefon, magneto, megafon 
i mnóstwo niezwykle dowcipnie o- 
pracowamych przyrządów  nauko- 
wych. 


RZE; Ly YW JE 


— Dzięki pani za miłe 
Jestem rozczarowany, zachwycony. 
Nigdy nie zapomnę tego wieczoru i 
uroku pięknych, małych oczu. pani. 

"Wielki wynalazca zupełnie nie zo- 
rjentował się, że nie powiedział wcale 
komplementu. Zwrócił mu Roosevelt 
na to uwagę, gdy wyszli na ulice. 
ięc mówisz, że popełniłem 
niedelikatność? Muszę to koniecznie 
naprawić! 

Mówiąc to, Edison z miejsca zawró- 
cił i popędził zpowrotem do pałacy- 
ku, z którego przed chwilą wyszli. 
Gdy znalazł się ponownie wobec 
śpiewaczki, powiedział zadyszany: 

r Łaskawa Pani, Roosevelt powie- 
dział mi, że popełniłem wobee pani 
niedelikatmość, mówiąc o jej małych 
oczkach. Otóż odwołuję to. U pani 
wszystko jest wielkie: i oczy, i no- 


wany. ` Na pożegnanie powiedział | gi, i usta, i- ręce... 


nies 


rzyjęcia. | 
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Z CYKLU: Z PRZYBYTKU CISZY. 


W kościele półmrok 


W kościele półmrok.. — lud tak sparty. 
że się ku sobie zbięgły głowy, | 
i są, jak las, w swych wierzchach Zwart 
i w zmrok otnułox wieczorowy... 3 


LNY 


a na olłarzu płoną ognie... 

— na klęczki zgodnie tłum opada, 
jak łan, gdy wiatr go schyli..., pognis, 
jak zbiegia z górskich mas kaskada... 


O górne szyby ptak się bije, 
spragniony ciszy modlitewnej, 
zda się, że w ptakn dusza żyje 
i pełna jest tęsknoty rzewnej... 


Jak duch - posłannik, cień kapłana. 
na tle ołtarza, który płonie, 

i zda się ołtarz, jak Świetlana 
wizja, gdy kościół w zmroku tonie.. 


Lecz rozbłysł kościół świateł falą, 
widmowe z kątów zbiegły cienie, 
w górze się tony skarżą. żalą.w 

z tysiąca piersi leci pienie... 


„Pod Twą obronę”... w kościół bieży, 
io kościelne ściany dzwoni, 

i płynie śpiewny głos pacierz 

i u ołtarza duch się kloni. 


„Ole święty Moeny!.., Święty Bożel.., 
Zastępów królu!., Panie Miły!.., 
klękamy u stóp Twych w pokorze, 
o moc błagamy i o siły!.*, 


„Od głodu, wojny, od pożarn, 

Ty nas zachowaj w zmiłowaniu, 

od klęsk dziejowych broń rozgwaru, 
i miłosierny bądź w karaniu.” 


U stóp ołtarza myśl się kłoni, 
i duch się chyli, trwogą zdjęty, 
o górne szyby prośba dzwoni, 
i spokój spływa wielki., święty!.. 
Lita Matusewiczowa 
LIEDERE AJ TEEN TEETE 


Na;wyższe honorarja 
ARTYSTÓW I SPORTSMENÓW. 


„Miinchner Illustrierte Presse“ za- 
mieszcza fotografje szeregu artystów 
i sportsmenów, którzy pobierają naj- 
większe honorarja: obok Paderew- 
skiego znajdujemy tu Zuzannę Len: 
glen, jazzbandzistę Irvinga Berlina 
Waliece'a; Tunney'a, Toscamini'ego, 
tenora Bemjamina Gigli, Kreislera. 
Shawa, footbalistę Zamorę,  Jeritzę 
Szaljapina, malarza Laszló. Z akto- 
rów filmowych najwięcej zarabia 
Harold Lloyd (dwa miljony dolarów 
rocznie), potem idą Chaplin i Fair. 
banke (po półtora), Mary Pickford. 
Glorja Evian i Norma Talmadge 
(po miljonie). — W Niemczech listę 
otwiera Harry Liedtke (ówierć miljo- 
na marek), Mady Christians otrzymu 


Cecil de Mille, 
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je 20.000 za film. 
Ernst Lubitsch i James Cruze osią- 
gają sto tysięcy dolarów za reżyserję 
jednego filmu. Tenor amerykański 
Job c. Conmac zarabia do 23.000 | 
dołarów na jednym występie. Szalja- 
| pin bierze za wieczór od 2.500 do 5.00, | 
Jeritza tyliko 3.500. Kabaretowy śpie- | 
wak murzyński AM Johnson zadawa* 
ła się 20.000 dolarów tygodniowo, 
niewiele mniej dostaje Tonk Ro- 
berts. Inne cyfry: żongler Rastelli 
18.000 marek miesięcznie, klown 
Grock 30.000, kwartet murzyński 
Revellers 70.000, tancerka Argentina 
80.000. j 


| 

H 
Niezwykła podróż w ħĐaczee 
ROBOTNIKA POLSKIEGO. 


Przed kilku dniami wyruszyło z Frey 
ming w Alzacji czterech górników 
skich, którzy zamierzają odbyć piechota | 
podróż do Paryża, tocząc przed sobą be- | 
czkę, w której zajął miejsce ich kolega 
Juljan Gabryś, przezwamy czlowiekiem 
| o „żelaznych nerwach“. Oryginalna t8 

ekspedycja przybyła juź do Verdum 

gdzie powitał ją tłum, który otoczył be- 
czkę, ndekorowaną we flagi polskie ! 
francuskie. Po otwarciu beczki wyszedl 

z niej bynajmniej nie zmęczony Gabry’: 

któremu zgotowanmo emtuzjastyczną OW% 
| cję, Po kilkugodzinnym odpoczynki: 
| ekspedycja wyruszyła w dalszą drogę do 
| Paryża, gdzie oczekiwana jest w połowie j | 
| lutego 


unk 


otrzymał ze wzziędu na wyśmienity ganga 


zloty medal na Wystawie Gospodarczo-3p 
wczei w Katowicach» 


Nr._22. „KURJER ZACHODNTE”. niedziela 27 stycznia 1929 roku. 5, 


Przed wylóram to Kap m. w Ciel, | 


O zjednoczenie dla dobra miasta. 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


BIGOS. 


życie szare, niebo bure, 
Ludzie nudni, a śnieg biały: 
Ciężko wobec tego piórem 
a ee tydzień cały. 


Niby, mówią, jest karnawai, 

Ale nuda siedzi na dnie 

I najlepszy jeszcze kawał, 

Gdy pod tramwaj człowiek wpadnie. 

A gdy nawet jest okazja, by humor 
zakwitł w całej swej okazałości i ra- 
dował serca ludzkie, to pp. Michael, ' 
Wolff et comp. zgłaszają wniosek, by i 
usunąć z Rady, miejskiej r. Aleksan- 
dra Haukego, z powodu, Že.. 

I ma tu być dobrze i ma w frain mie- 
ście i okolicy nie panować nuda i! 
grypa, Skoro wesołość zabija się u sa- | 
mego jej obfitego źródła, gdy wyry- i 
wa się z Em piła: A WE bujny i | 
pachnący, którego cudowne zalety 
mogłyby długo cieszyć oko i nosy 
ludzkie. 


O ileż więcej, choć dzicy z pozoru 

Na szarym koniu w kulturałnym klanie, 
Mają poczucia dobrego humoru 
Górscy pasterze w Kabulu, Aiganie. 


Tam przeszłość ludzką mgła gęsta otula, 
Nikt się nie pyta, skąd, z jakiego rodu, 
Lecz królem został jakiś Habibullah, 
Który podobno bywał woziwodą. 


Wspomnienie pośmiertne 
Śp. KAZIMIERZ SKALSKI 

W Dąbrowie zmarł śp. Kazimierz Skał 
ski, długoletni urzędnik biura Rady Zja- 
zdu przemysłowców górniczych i czymny 
człomek szeregu miejscowych organiza. 
cyj społecznych i kulturalnych. 

Śp. Kazimierz Skalski był jednym z za 
łożycieli gniazda „Sokoła“ w 1905 r. w 
Dąbrowie; następnie przez szereg lat na. 
czelnikiem tego gniazda — ostatnio zaś 
wiceprezesem i człomkiem honorowym. 

Z chwilą wybuchu wojny światowej 
śp. Kazimierz Skalski był komendantem 
straży obywatelskiej, Po pewnym czasie 
pracy na tem polu został przez okupan- 
tów imternowamy i wywieziony do Dro- 
sendorfu w Austrji. 

Po powrocie do kraju śp. Kazimierz 
Skalski podjął na nowo pracę epoleczną 
a głównie w umiłowanej sobie dziedzinie 
wychowania fizycznego, tj. w „Sakole” i i 
harcerstwie. 

Cześć jego pamięci! 


wę, że chcąc nie dopuścić czerwonej | 
mafji do rządów w mieście, należy u- 
tworzyć wspólny front wyborczy 
wszystkich mieszczan, schować, szyl- 
dy partyjne i osobiste ambicje, iść 
razem i razem zwyciężyć. 

Jeśli jednak ma się utworzyć 
wspólny front narodowy, to należy 
zrozumieć istotę kompromisu, bez 
którego zgoda nigdy nie da się zrea- 
lizować. 

I w tym właśnie kierunku popeł- 
niono szereg błędów, które należy 
odrobić. 

Kompromis wśród ugrupowań mie- 
szczańskich musi być zawarty, kom- 
promis uczciwy, bez popierania ko- 


| Pamiętają wszyscy rządy komuni- | 
stów w Czeladzi. Niedługo Rond 
| dzie trwały, ale było dość czasu by 

„ogół mies; R ZER mógł się zorjento- | 
| wać, czem pachnie dyktatura najgor- | 
| szego gatunku  miernot i BA 
! ków. 
| Nie należy również zapominać, że 

na terenie samorządu czeladzkiego | 

istniał ścisły sojusz socjalistów z 
PA i komendy PPS. z komunista- 

W praktyce trudno było nawet 
rżóbyć PARŁIĆ ścisłą granicę między 
komunistami, a idącymi w ich ogon- 
ku socjalistami. 

Do takiej sytuacji w Czeladzi ogół | 
mieszkańców nie może dopuścić. I to 
i przeświadczenie podzielają wszyscy, gokolwiek i nie pod kątem partyj- 
| nie wszyscy jedna zdają sobie spra- WR lecz dla dobra miasta. 


Kronika Z agłę 


KALENDARZYK. Teatr w Kkatowieach. 


T 


X POGŁOSKI o P. CIEPLAKU. Od je 
dmego z czytelników w Dąbrowie otrzy. 
maliśmy list następujący: W mieście na- 
szem rozeszła się pogłoska, potwierdzo- 
na przez czymniki miarodajne, o zahie- 
gach byłego prezydemta miasta p. Ciepła 
ka, który etara się o zdobycie stanowi- 


Dowodzi to jeszcze i tego, że w Af- | 
gamistanie miema w: 
magistrat kabulski nie zaciągnał do- | 


odociągów i że. 


29 


Uziś Jana Złotoustego 
jutro Objawień św. A$. 
Vsch, słońca 7 m. 24 


REPERTUAR. 


Wtorek 29 bm. — „Manon“ występ Ewy 
Turskiej-Bandrowskiej godz. 7.50. 


ska kierownika filji Kasy choorych w 
Dąbrowie. 
Jaki będzie wymik tych zabiegów, na 


tąd pożyczki ulenowskiej. : X NA ZJAZD INSPEKTORÓW PRA. | razie niewiadomo, wiedząc jednakże, w 
"Oto kk dwie zk R dla i UEGZIELA j Zach, „ 16 m, 12. CY. a. odbędzie się w dniach 28 nm czyich rękach Spoczywa ogólma admini- 
których winniśmy czuć gięboką sym- | Hmmm! mama anme a w Ministeretwie: pracy a stracja Kasy chorych, można przyjść do 


patję do tego kraju, praojczyzny ca- 
sę ludzkiego, kie TE 
bowiem, ale właśnie w Afganistanie 
był raj, tam się też zdarzyła cała o 
wa historja z Ewą, jabłkiem i wę- 


łego 


żem, 


Ziemia afgańska jest po staremu u- 
rodzajmą, czego świeżo dała dowód, 


króla Aamunallaha i małżonkę jego 
NRA ósmym potomkiem płci mę- 


jak się więc w końcu okazało, król 
„eni jest dzielnym człowie- 
kiem i ani chwili w tonie wątpię, że 
z powrotem odzyska swą ułracomą 


korone. 


Nie należy się dziwić, że los tego 
króla i jego majmłodszego potomka 


budzi tak 


Amanullah ma więc 
mych w Polsce, z których niektórzy 
otrzymali nawet tytuł książąt A 


skich, 


Sądzę, że i król afgamisłański, Re 
trząc dziś na swą majmłodszą lato- 
rośl, mile wspomina dni i moce, spe- 
dzone w stolicy Polski. Z niektórych 
tu mimochodem przytoczonych wzglę 
dów osoba maleńkiego królewicza 
budzi w nas niemałą "sympatję, jest 
on bowiem mimowolnym ambasado- 
rem wspomnień o wiośnie nadwiślań- 
skiej na dworze ich królewskich mo- 
ści króla Amanullaha i królowej Su- 
raji, 

A na dworze polskim styczeń, 
Zima domy śniegiem bieli, 


Płynie życie nudne, szare 
Od niedzieli do niedzieli. 


Tramwaj kogoś znów przejechał, 
Z radnym Haukiem nowy kawał. 
Habibullah — woziwoda 

I że krótki jest karnawał. 


le w styczniu dni od maja 
I od wiosny aż do śniegu, 
Jak przeżyła czas Sura ja... 

to bigos mój. Smacznego. 
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Kino „Corso“ 

obdarzając narazie zdetromizowanego białej g gwardji“. 
| 
| 
| 
6 
| 


żywe zainteresowanie w 
całej Polsce, wypada bowiem przy- 
pomnieć to sobie i obliczyć, że aku- 
rat w końcu kwietnia i w pierwszych 
dniach maja roku ubiegłego królew- 
ska para małżeńska wraz ze swym 
dworem bawiła w Warszawie. Król 


TY; 
Kino 
hultaje“. 


II seansu o godz. 


„Momus“ 


Kinóleatry w Zagiędia 


wyświetlają dziś: 
Kino „Zagiębie — „Pan Tadeusz“. 
Kino „Sfinks* — „Anna Karenina“ 


Kino „Wawel“ — „Przedpiekle“. 


Idjota „Tragedja 


Program 


KATOW 


Wileńskiej. 


"z Warszawy, 


wielu znajo- 
aj djo Katowice“. 


instytucja Boża“ 
lesław Rosiński. 
14.20 — Odczyt p. t. 
We prof. dr. 


14.40 — Transmisja 
arszawy. 


19.00 — Rozmaitości. 


odazytu 


radiowy 


na niedzielę 27 stycznia 1929 r. 


ks. dr. 


„Mszyca wełnista” 
Kazimierz Simm, doc. 


rolniczego 


Nadto Cae. Zor- 
— „lrzej uczeni 


Kino P. M. S. w Grodźeu — „Księż- 
miozka czardasza” dramat w 10 akt. 
Początek I seansu o godz. 5.50 popoł., 
6 wieczorem, 


10.15 — Transmisja nabożeństwa z Katedry 


1156 — Transmisja sygnału czasu, hejnału 
z Wieży Marjackiej w Krakowie oraz 
kowala a lotniczo-meteorologicznego 


12.15 Koncert popularny z udziałem ze- 
spodu instrumentalnego „Polskie Ra- 


‘4.00 — Odczyt religijny Det EE jako 


— wygł. Bo- 


z 


15.00 — Transmisja komunikatu meteorolo- 
gicznego z Warszawy. 
15.15 — Transmisja koncertu symfonicznego 
z Filharmonji warszawskiej. 
18.00 — Koncert popularn 
kiestry klubu mandolinistów „Halka“ 
z Roździenia—Szopienic pod kierownic- 
twem p. Ludwika Kiczyńskiego. 


z udziałem or- 


19.20 — Transmisja z Warszawy. Odczyt p.t. 


piramid 

19.56 — Sygnał czasu. 

20.00 — „Bery i 
kowska. 


22.00 — Transmisja 


K. Ć—rk, 


—  Zdetronizowana 
Lewaniy i Ateny XX wieku“ 
prof. Bohdan Richter. 


bojki 
Karlik z Kocyndra — (prof. St. LSK 
20.30 — Transmisja z Warszawy. Kwadrans 
lektury literackiej. 
aj ANTE z Krakowa. Szopka kra- 


komunikatu 
meteorologicznego i P. A. 
wy oraz komunikat AERE 
22. SM AT raRŚRISJA muzyki I 


śląskie“ — wy 


zkkiej, 


„W krainach półksiężyca, sfinksów i 
królowa 
— wygl. 


lotniczo- 
T. z Warsza- 
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społecznej wyjeżdża z Sosnowca inspek 
tor Fedorowicz. 


X ZAMIAST POWINSZOWAŃ NOWO- 
ROCZNYCH złożono bezpośrednio do 
Kasy Chrz. Tow. Dobroczynności w So- 
snowc"1 następujące ofiary (w złotych): 
1) Elektrownia okręgowa w Zagłębiu Dą 
browskiem 50.00, 2) Zakłady przemysło- 
wo - handlowe J. Kruszyński w Sosnow- 
cu 10.00, 3) Mieczysław Kruszyński 5.00, 
4) Stefan Kruszyński 3.00, 5) Juljan Ja- 
szowski 3.00, 6) Tadeusz Morawski 2.00, 
Urzędnicy fabryki papieru „P. Lam- ? 
precht“ w Sosnowcu 7) St. Urzynicok 
5.00, 8) P. Urzymicok 5.00, 9) R. ESF 
cok 1.50, 10) H. Poremba 2.00, 11) Fr. 
Friedrich 2.00, 12) P. Prazuch 2.00, 13) 
S. Pastuszek 2.00, 14) J. Strzempa 2.00, 
15) J. Beiler 3.00, 16) Powszechne Towa- 
nzystwo Elektryczne A. E. G. 20.00, 17) 
Dyrektor inż, Jerzy Ciszewski 10.00, 18) 
Dyrektor dr. Daniel 10.00. 


| X O WYBÓR NOWYCH DELEGA- 
| TÓW ROBOTNICZYCH. W ub. czwar 
tek na dziedzińcu fabryki włókienniczej 
C. G. Schön w Sosnowcu odbyło się przy 
| udziale okolo 1000 osób zebranie robo- 
| tników fabrycznych, zwołane przez 
Chrześcjańskie Zjedmoczenie zawodowe 
robotników przemysłu włókiemmiczego w 
; sprawie nowej umowy. Po przemówie- 
| miach uchwalono rezolucję, w której 


m WATT PREIS ROSE RZEKI 0 EH RT POZO 


między innemi zebrani wyrażają votum 
nieufności wszystkim delegatom fabrycz- 
nym oraz domagają się unieważnienia, 
począwszy od 24 b. m., mandatów delega 
tów i rozpisamie nowych wyborów. Re- 
ae powyższą zakomunikowano in- 
spektorowi pracy i zarządowi fabryki. 
Dotychczas wśród robotników fabryki 
Schóma najw iększe wpływy posiadali so 


cjaliści i oni też przy ostatnich wybo- 
swych 


rach przeprowadzili najwięcej 
kandydatów. 


| 
By X ULGI DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 
| Ministerstwo wyznań religijnych i o- 
i świecenia publicznego domosi, że wycho- 
| wańcom szkół przyznane zostało prawo 
| korzystania z ulgi tramwajowej, przewi- 
dzianej w rozdziale D. I. części H taryfy 
osobowej i bagażowej, podczas t. zw. ma 
łych wakacyj w BEC ja ad 30 stycznia 
i do 5 Intego 1929 
| X ERZE AE TERMINU DEKO- 
RACJI UCZESTNIKÓW WOJNY. Dal- 
szy ciąg dekoracji uczestników wojny 
TA „Polska swemu obrońcy”, wy- 
znaczony pierwotnie na dzień dzisiejszy, 
został przesumięty: na dzień 10 lutego b. 
r. Program i miejsce delkoracji podane 
zostaną później do wiadomości przez 


Związek oficerów rezerwy w Sosnowcu. 


X KONTROLA WOJEWÓDZKA. W 
piątek przyjechał do Magistratu w So- 
smowcu z województwa Kieleckiego p. 
Seredmicki celem przeprowadzenia kon- 
troli w poszczególnych agendach Magi- 
stratu. Przez piątek i sobotę p. Serednic- 
ki badał rachunkowość i finanse Magi- 
strati 


| 
| 
| 
a 
| 
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przeświadczenia, iż starania p. Ciepla- 
ka mogą nie być bezowocne. 

W sprawie tej mają czlonkowie Kasy 
chorych w Dąbrowie wystąpić z odpo- 
wiednim protestem, gdyż p. Cieplak w 
czasie prezydentury swem  bezwzglę- 
dnem postępowaniem zraził sobie wszyst 
kich mieszkańców miasta. 


Zmiżka cen, jakiej jeszcze nie było. | 
we wszystkich 
filjach  -. DARKA 


Szczegóły w dzisiejszym amonsie. 


X GABINET ANATOMICZNY I Ht 
GJENY. Od 1 stycznia r. b. funkcjonuje 
już gabinet anatomiczny i higjeny przy 
szkole powszechnej na Wawelu w So- 
snowcu. Wykłady dla siódmych oddzia: 
łów miejskich szkól powstzechnych ana- 
tomji i higjeny odbywają się w tym ga- 
binecie, co umożliwia przeprowadzenie 
w sposób doświadczalny 


X Z OKREGOWEGO ZWIĄZKU STRA- 
ŻY POŻARNYCH. W dniu 10 lutego r.. 
b. o godzinie 10 w sali Magistratu Będzi 
na odbędzie się walne zgromadzenie de 
legatów Okręgu, według następującego 
menai obrad: Za: gajenie. Odczytanie 
protokółu z poprzedniego posiedzenia. 
Sprawozdanie z działalności zarządu © 
kręgowego. Sprawozdanie komisji rewi- 
zyjnej. Zmiana statutu. Zatwierdzenie 
budżetu na rok 1929, oraz programu 
prac. Wybór nowego zarządu i komisji 
rewizyjnej. Wołme wnżoski. W myśl sta 
tutu okręgowego w zgromadzeniu maje, 
prawo brać udział wszyscy członkowie 
Związku. 

x DRUGIE POSIEDZENIE RADY 
MIEJSKIEJ W DĄBROWIE. We wto 
rek, dn. 29 b. m. o godz. 7 wiecz. odbę- 
dzie eię drugie posiedzenie nowej Rady 
miejskiej w Dąbrowie, z następującym 
porządkiem obrad: uchwalenie wysokoś 
ci wynagrodzenia członków zarządu 
miasta, wybór prezydenta,  wiceprezy» 
denta i trzech ławników, wreszcie wmios- 
skii zapytania. 

X ODCZYT W STOWARZYSZENIU TE 
CHNIKÓW. W poniedziałek 28 b. m. o 
godz. 8 wieczorem w lokalu Stowarzysze 
nia przy ulicy Czystej Nr. 9 wygłosi ode 
czyt: p. inż. Szczepan Wieluński na te- 
mat: „Średnie i niższe szkolnictwo górni 
cze w Belgji, Framcji i Polsce“. Wstęp 
dla członków i wprowadzonych gości. 

X Z ŻYCIA OFICERÓW REZERWY. Za 
rząd koła Z. O. R. w Sosnowcu wzywa 
za naszem pośredmietwem swoich człon: 
ków do zgłaszania się do księgarni „Wie. 
dza” w Sosnowcu z fotografjami po od. 
biór nowych legitymacyj członkowskich. 
X Z ŻYCIA KATOLICKIEGO TOW. PO 
LEK W POGONI. Dnia 29 stycznia b. r. 
w sali Związku metalowców na Pogoni, 
o godz. 4 popołudniu odbędzie się mie- 
sięczne zebranie członków i sympatyków 
Katolickiego Tow. Polek na Pogoni. Re- 
ferat wygłosi ks. Otręba ze Śląska. Na » 
zebramie zarzal zaprasza svsavstkich 


ezłonkinie. 


£ 


Ursekomienie tramwaji 
NA LINJI BĘDZIN — CZELADŹ. 

Jak się dowiadujemy, normalna ko- 
munikacja tramwajowa na linji Bę- 
dzin — Czeladź zostanie uruchomio- 
na w dniu dzisiejszym, to znaczy w 
niedzielę. 

Nie ulega wątpliwości, że ludność 
Czeladzi z ułgą przyjmie tę oddaw- 
na oczekiwaną wiadomość, która jest 
zwiastunem nowej ery dla miastą 
przez wiele lat „odciętego od świata", 
X ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO W 
GRODŹCU. Na walnem dorocznem ze- 
braniu członków Związku strzeleckiego 
w Grodźcu, po odczytania protokółu z o- 
statniego walnego zebrania, i sprawoz- 
daniach, dokonano wyboru nowego za- 
rządu, do którego weszli pp,: Czarnecki 
A. — prezes, Michalczyk W. wiceprezes, 
Kwiatkowski B. — sekretarz, FiFFgkow- 
ski F, referent kulturalno - oświatowy, 
Sebesta St. — skarbmik, Sobięraj A. — 
gospodarz lokalu i bibljotekarz, oraz 
członkowie: Siemkiewiczówna Zofja, Do 
magała F. i J. Górski. Komisję rewizyj- 


ną stanowią pp. Zygmunt j., Skrzydłow- - 


ski W.  Jędrysek S. i Ramstowski A. 
Sekcję teatralno - chóralną przy Źwiąz- 
ku poprowadzą pp. Beęrgerę i Strojny F. 
Zarząd postanowił, aby lakal Związku 
był ezynny codziennie w godzinach od 
18 do 20, dzięki czemu członkowie bedą, 
mogli korzystać z pism, książek i gier po 
kojowych, poza formalnemi wykładami 
z dziedziny wojskowości, sportowej i œ- 
bywatelsko - społecznego, 


X WYCIECZKA DO POZNANIA. Za- 
rząd oddziału Związku strzeteckiego w 
Grodźcu chcąc ułatwić swym członkom 
1 sympatykom zwiedzenie powszechnej 
wystawy krajowej w Poznaniu w czasie 
od 15-1V do 15 IX r. b., urządza szereg 
wycieczek. Koszt przejazdu, utrzymania, 
noclegu i in. przez 3 dni wycieczki wy- 
niesie do 35 zł. od osoby, licząc w: tem 
66 proc, zniżki kolejowej klasy III w o- 
bie stromy. Zgłoszenia do dn. í lutego 
przyjmuje sekrętarjat Związku codzien 
nie od' 18 do 0, a w niedzielę od 10 
do 11. 


X BAL NA SATURNIE. Dnia 2-g0 Ii- 
tego r. b. odbędzie się w salach Klubu 
na Satuanmie wielki „Bał kostjumowy”. 
Dla ułatwienia przyjazdu gościom poza- 
miejscowym oczekiwać będą na ul. War- 
szawskiej w Sosnowcu 2 autobusy Tow. 
Saturn. Odjazd o godz. 9 i pół i 10 i pół 
wieczorem, powrót z balu również za- 
pewmiony autobusami do Sosnowca. Ko- 
mitet organizacyjny dokłada wsze!kich 
starań, żeby zabawa wypadła pod każ- 
dym względem jaknajlepiej, to też spo- 
dziewany jest bardzo liczny udział goś- 
ci z całego Zagiębia, 


Za najpiękniejszy kostjum przewidzia» 
na jest nagroda. , 
Zaproszenia już rozesłane 406 


x BAL KOSTJUMOWO - MASKOWY 
T. A. L. W SOSNOWCU. Jak słychać, 
w związku ze zbliżającym się terminem 
balu kostjumowego T.A.L-u w Sosnowcu 
(w sali Teatru Miejskiego) prace przy- 
gotowawcze do uczymienia z balu isto- 
tnie clou sezonu karmawałowego wrą w 
calej pelni. Bal obfitować będzie w b. 
wiele niespodzianek artystycznych, przy 
czem nielada atrakcją będą konkursy na 
najoryginalniejsze kostjumy, najładniej 
sze nóżki i wreszcie.. wybór królowej 
balu. Sala bedzie fantastycznie dekoro- 
waną d _ różnemi reflektorami o- 
świetlaną. Wstęp tylko za zaproszemniami 
Zgłoszenia w sprawie lóż przyjmuje wi- 
ceprezes TAL-u p. Rychter (telef. 75) i 
skarbnik p. Jaworzyński (magistrat, 
wydz, mierniczy). 

Bal odbędzie się w dnin 5 lutego br. 
X WYDZIAŁ KARNO . SKARBOWY 
przy Sądzie okręgowym w Sosnowcu roz- 
patrywał wczoraj sprawę 27-letniego Sta 
nisława Jędryska z Grodźca, oskąrżone- 
go o ukrycie 15-tu litrów wódki dla uni- 
kmięcia dodatkowego opodatkowania. 
Jędrysek skazany został za pnzekrocze- 
nie rozporządzenia Min. skarbu na 160 zł 
grzywny, z zamianą w razie nieściągal- 
ności, na sześć dmi aresztu. 

Z kolei rozpatrywaną była sprawa 
19-letniej Otylji Filipeckiej z Siewierza 
za sprzedaż wódki w jadłodajnia. Filipec- 
ka skazamą została na 140 zł. gw rwny, 
z zamianą pnzy niewypłacalności, ma 
sześć dmi aresztu, 

X PRZYCHODNIA DLA BIEDNYCH 
DZIECI. W dniu 5 lutego r. b. przy ul- 
Modrzejowskiej 39 w Sosnowcu zostanie 
uruchomiona. drzychadnia lecznicza z. 
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„KIUR TER ZACHODNI" niedziela 27 stveznia 1929 roku. 


lampami kwarcowemi dla naświetlania 

biednych dzieci ze szkół miejskich. 
Przychodmia ta utrzymywana będzie 

przez Magistrat, sosnowiecki į narazie 


| 


wyposażoną zostanie w 2 lampy kwarco ; 


we, i w przyszłym roku w dałsze dwie 
lampy. Jak stery lekarskie obłliczają, 
dziennie będzie mogło być naświetlane 


iy życzenia 


O TE JEDNĄ, ADANA SI TKE] 
CEN? — ZNIŻKOWE BILETY 


Sprawa tramwajów wielokrotnie 
była już poruszaną, wskazywano róż- 
ne braki, które dla wygody publicz- 
mości należałoby usunąć i dyrekcja 
tramwajów niejedno już ulepszenie 
uskuteczniła, jak np. ostatnio zapro- 
wadzenie ruchu w odstępach 10-mi- 
mutowych. Rozkład ten ze szczegól- | 
nem zadowoleniem przyjęli jeżdżący 
na krótkich przestrzeniach, którym 
poprzednio, przy rozkładzie jazdy co 
20 minut w jednym kierunku, wy- 
godniej było iść pieszo, niż czekać 
na tramwaj, szczególniej zimą, a na- 
stępnie być o tym samym czasie lub 
mawet później, niż pieszo i płacić 
za to. 

Jednakże tramwaje w Zagłębiu 
wiele jeszcze pozostawiają do życze- 
nia. Jedną z bolączek jest mianowi- 
cie niepunktualność odjazdu, wzglłę- 
dnie przyjazdu tramwaju, którym | 
publiczność z przedmięść podąża na 
dworzec, aby dostać się na pociąg, | 
odchodzący w parę minut później po | 
przyjeździe tramwaju. Naprzykład 
tramwaj, który według rozkładu jaz- | 
dy przybywać powinien do Sosnow- | 

1 
| 
| 
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cą o godz. 6 min. 50 rano, ma połą- 
czenie z pociągiem, wychodzącym da 
Katowe z dworca w Sosnowcu o go- 
dżimie 6 min. 51 rano. Cóż z tego je- 
dnakże, skoro tramwaj ten nię spie- 
szy się zbytnio i przychodzi z 5-mi- 
nutowem opóźnieniem. Często bywa, 
że pociąg nie odszedł jeszcze o tym i 
czasie, gdyż pociągi nasze, nawet | 
miejscowe, jak to ma miejsce w tym | 
wypadku, niechętnie trzymają się 
rozkiaau jazdy. Lecz tego pod uwa- 
ge brać nie można. 

Oczywiście padróżny przybyły na 
na i pracownicy wzgl. pracowniczki | 
biurowe, ezy handlowe, jeżdżący co- $ 
dziennie i posiadający bilety mie- . 
sięczne; dla mich więc ta różnica mi- 


dworzec na jedną minułę przed odej- 
nutowa między przybyciem tramwa- | 


| 


| 
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ściem pociągu nie miałby czasu na 
kupno biletu, lecz jadący wspomnia- 
nym tramwajem to młodzież szkol- 


Z Targowicy Arzody I Byčia 
w Sosnowcu. 


jawieniem się w prasie śląskiej publikacji, że 
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W związku z 


| Zbytecznem chyba będzie wyjaśniać, 


„konsorcjum“ handlarzy nierogacizną zawarło z magistratem m. 


96 dzieci. W przychodni wydawany poza 
tem będzie niektórym dzieciom tran. O 
zmaczeniu przychodni w dziedzinie pod- 
niesienia zdrowotności wśród dzieci zby- | 
tecznem byłoby specjalnie podkreślać i 

fakt jej otwarcia pależy powitać z uzna- 

niem, 


ETNE PORANNA DOE RDOCZEATIZZECA PY ZIPPOOTY RTT 


adreson (ragajów. 


— CZY NIE MOŻNABY UZGODNIĆ 
PORANNE B. POŻĄDANE. 


ju, a odejściem pociągu wystarczy w 
zupełności. Przypuszczam, że brak | 
ten dyrekcja tramwajów mogłaby z | 
łatwością usunąć i dopilnować, aby | 
wspomniany tramwaj przybywał do 

Sosnowca o godz. 6 min, 50 punktual- | 
nie, jeżeli już nie wcześniej nieco. | 

Inną sprawą, zastanawiającą pa- | 
sażera, jest różmica w cenach bile- | 
tów tramwajowych na odcinkach : 
jednakowej długości. Mianowicie za | 
odcinek Sosnowiec — Pogoń płaci się | 
20 groszy, a dlaczego za odcinek So- | 
snowiec — Szopienice, który nie jest | 
dłuższy, płacić musimy aż 40 groszy? 
Czy na tym ostatnim odcinku admi- 
nistracja wymaga większych kosz- 
tów? Chyba mie, gdyż za odcinek 
Szopienice — Mysłowice, który znaj- 
duje się także na terenie powiatu Ka- 
towiekiego, a jest znacznie dłuższy, 
płaci się tylko 35 groszy. Możeby dy- 
rekcja tramwajów uzgodniła nieco 
ceny. 

I jeszcze jedno pytamie. Czy dyre- 
keja tramwajów w Zagłębiu nie mo- 
glaby pójść w ślady innych towa- 
rzystw tramwajowych w Polsce i 
wprowadzić ulgę w postaci zniżki w 
cenie biletu w godzinach rannych? 


że należałoby to uczynić zarówno z 

obudek humanitarnych, gdyż zrana 
ra ją z tramwajów ludzie uboż- 
sj, którzy z trudem zaprocowywują 
grosze, jak również i z pobudek do- 
chodowych, bo nie ułega wątpliwo- 
ści, że przy cenię ulgowej biletu ra- 
no będzie korzystać z tramwajów 
znacznie większa liczbą osób, nie mo- 
gąca łożyć codziennie na tramwaj 
pełnej ceny biletu, stosowanej obec- 
nie. 

Przypuszczam, że dyrekcją tram- 
wajów weźmie uwagi powyższe do 
eerca i poczyni odpowiednie zmiany, 
przez co wiele ulgi przyniesie licz- 
nym mieszkańcom Zagłębia, a w 
szczególności mieszkańcom Sosnowca. 


Zo ET m POKE RY Z A AZALIA w | 


My- 


| malarsko - rysunkową 


słowic umowę o wydzierżawienie targowicy w Mysłowicach, uważa- 
my za swój obowiązek wyjaśnić zainteresowanemu społeczeństwu, że 
wymienione „konsorcjum“ przedstawia zaledwie jednostki z grona 
kupców nierogacizny — w stosunku do 742 ezłonków aE a pod 
nazwą Zrzeszenie Kupców Polskich, handlujących trzodą, bydłem itp. 

Na przedstawianie w takiem świetle sprawy przez targowicę my- 
słowicką zgodzić się nie możemy i kategorycznie pogłoskom tym za- 
przeczamy oraz stwierdzamy, że jest to zwykły podstęp dla zdezo- 
rjentowania szerokich sfer kupieckich, dostarczających i zaopatrują- 
cych się w towar na targowicy w Sosnowcu. 

Zrzeszenie Kupeów Polskich z siedzibą w Warszawie nie tylko że 
posiada w wyłącznym swoim zarządzie Targowicę w Sosnowcu, ale 
nadal rozszerza ją i ulepsza pod każdym względem, dlatego też frek- 
wencja zwierząt rzeźnych z każdym tygodniem powiększa się — ku 
zadowoleniu rzeźników Zagłębia Dąbrowskiego, a przedewszystkiem 
G. Śląska. Targowica sosnowiecka jest w stanie pokryć całkowite za- 
potrzebowanie AZ Śląskiego oraz Zagłębia Dąbrowskiego 
i jako taka może konkurować pod każdym względem jakością towa- 
ru z targowicą mysłowieką, gdyż trzoda chlewna z ośrodków kraju, 
górujących hodowlą, przychodzi właśnie tylko na Targowicę do So- 
SNOWCA. 

Objęcie jakiejś tam funkcji na targowicy w Mysłowicach przez 
b. kierownika naszej Fargowicy, p. Kazimierza Kazonia, jest nic nie 
znaczącą drobnostką w normalnem prosperowaniu Targowicy w So- 
enowcu, jeżeli zaś wymieniony p. Kazoń zmienił sobie zajęcie, to 
zmusiła go do tego konieczność. 

Oświetlając taktyczny stan rzeczy, pozwalamy sobie poinformo- 
wać zainteresowane sfery społeczeństwa, że Zrzeszenie Kupców Pol- 
skich nie ma nic wspólnego z owem „konsorcjum na targowicy w 
Mysłowicach, że ruch handlowy na Targowicy w Sosnowcu odbywa 
się normalnię pod okiem specjalnie ukonstytuowanego się Zarządu 
TargoWity z” Prezesem Zrzeszenia Kupców na czele. 


ZARZĄD TARGOWICY W SOSNOWCD. 
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O wystawę 


MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Towarzysto artystyczno-literackie 
w Sosnowcu ma zamiar urządzić w 
porozumieniu z kierownikami szkół 
na wiosnę 1929 r. wystawę prac ucz. 
niów i uczenie szkół Średnich i po. 
wszechnych w zakresie rysunku, ma. 
łarstwa i sztuki dekoracyjnej, celem 
zainteresowania społeczeństwa i mło. 
dzieży szkolnej. 

Chcąc rozwijać smak artystyczny 
naszej młodzieży, uczyć ją patrzeć na 
prawdziwe piękno . w najbliżezem 
otoczeniu, w naturze i*dziełach sztu. 
ki, uczyć odróżniać brzydotę od pię- 
kma, trzeba naszą młodzież stopniowo 
do tego przygotować nietylko przez 
urządzanie wystaw Tow. artystyczno- 


( literackiego, ale przez zbiorowe pra- 


ce utalentowanych uczniów. 
Wiemy, że nie jest bynajmniej za- 
daniem szkoły ogólnokształcącej kie- 


| rować wszystkich uczniów na ar- 
| tystów, ale nie wyłącza się oczywi- 


ście specjalnej opieki nad temi jed. 
mostkami, które posiadają wyjątkowe 
uzdolnienia i zamiłowania artystycz- 
ne. lego rodzaju uczniów i uczenice 
powinno się w szkole wyszukiwać i 
odpowiednio kształcić ich indywidu- 
alne zdolności. Brak zbiorów szkol- 
mych również przyczynia się do ma- 
łego zainteresowama się sztuką ry- 
sowania i malowamia. 

Tego rodzaju wystawa, ułatwiając 
wykształcenie artystyczne, równocze- 
śnie wychowuje młodzież w duchu 
narodowym i daje możność rozwija- 
nia zdolności artystycznych i este- 
tycznych. 

Ze względów powyższych, zwraca: 
my się przeto do Sz. Panów Dyre- 
ktorów szkół średnich i powszech: 
nych, by poinformowali swych ucz- 
niów o zamierzonej wystawie, która 
odbyłaby się podczas łeryj Wielka- 
nocnych 1929 r. Dochód z wystawy 
przeznaczony byłby na nagrody dla 
uczniów w postaci przyborów ry: 
sunkowych i t. p. 

Franciszek Remherżowski 
„kierownik Sekcji malarskiej TAL. 
X WYRODNY SYN. -W dniu wczoraj: 
szym odpowiadał przed Sądem okręgo- 
wym w Sosnowcu 33-letni fan Źurek, 
mieszkaniec Zagónza, o pobicie ojca swe- 
go i skazany został ma miesiąc więzienia. 


X NOWA PLACÓWKA POLSKA W 
BĘDZINIE. Rada powiatowa N. O. K 
pragnąc ułatwić ludności nabywanie ar- 
tykulów wytwarzanych we własnych 
pracowniach, postanowiła otwierać w 
różnych miejscowościach naszego powia- 
tu sklepy ze swemi wyrobami. Pierw- 
szy taki sklep, bogato zaopatrzony w 
konfekcję, i galanierję otwarto wczoraj 
w Będzinie, Sklep, pod nazwą „Przy: 
gzłość” mieści się w halach miejskich 
przy ul. Modrzejowskiej. Po mszy św. 
ks. prałat Zimmiak dokonał poświęcema 
nowej placówki, życząc jej następnie po. 
wodzemia i rozwoju. Sklepik jest narazie 
mały, co jest winą lokalu, a nie braku 
towaru i niech tylko spoleczeństwo pol- 
skie poprze chwalebne wysilki tak popu 
larnej organizacji, a napewno w niedlu- 
gim czasie nietylko w Będzinie, lecz i w 
innych miejscowościach powstaną okaza: 
łe sklepy, czego jej szczerze życzymy. 


INSTYTUT OBCYCH JĘZYKÓW W KA« 
TOWICACH powstaly ubiegłej jesieni £ 
inicjatywy Lektora Uniwersytetu jagielloń- 
skiego, p. J. Stanisławskiego okazał się in- 
stytucją niezwykle pożyteczną, z której ko- 
rzysta nietylko ludność Katowic, lecz także 
okolicy, a zwłaszcza Sosnowca i całego Za- 
głębia. Z kursów zarówno języka angiel- 
skiego, które prowadzi Lektor Stanisławski, 
jako też języka francuskiego, prowadzo* 
nych przez drugiego Lektora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego p. H. Bernarda korzysta 
liczny zastęp panów i pań — ambitnej mło" 
dzieży torującej sobie drogę do wyższych 
stanowisk i poważnych osób zajmujących 
wysokie stanowiska w urzędach i przemyśle: 
O zainteresowaniu, jakie kursy wzbudzają 
świadczy najdobitniej to, że ostatnie wpisy” 
zostały z powodu przepełnienia przedwcze* 
śnie zamknięte. Zatem liczni kandydaci nA 
słuchaczy kursów dowiedzą się z przyjeme 
nością, że od 1 lutego uruchomiony zostanie 
nowy kurs języka angielskiego, który zbie* 
rać się będzie w godz. popołudniowych 
mianowicie od godz. 5 — 6. Wpisy przyjmie 
je się codziennie w godz. 6 — 8 w lokal | 

stytułu przy ul. Mickiewicza 6. Przy tej 
sposobności przyjmowane będą wpisy 14 
istniejące kursy średnio - zaawansowanych 
i zaawansowanych zarówno języka francw 
skiego iak angielskiego. 56 
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Da nabycia we wszystkich sklepach 
kolonjalnych . > 357] 
z a EZ moimi © 6 OA za na m0 
Odcięci od świata 
APEL DO MAGISTRATU. 

Z Grodźca otrzymaliśmy skargę na- 
stępującą: 

Droga z Grodźca do Będzina wskutek 
zasp śnieżnych jest możliwa do przeby- 
cia tylko... sankami, o przejeździe samo- 
chodami, a zwłaszcza autobusami nie mo 
że być mowy. 

Urząd gminy Grodziec, rozumiejąc sy- 
tuację zwołał odpowiednią ilość ludzi i 
droge przelkopamo, tak iż na części szosy, 
należącej do gminy, względnie Sejmiku, 
przejazd autobusami jest umożliwiony. 

Niestety, część szosy na terenie Będzi- 
na, w dalszym ciągu jest tak zasypana, 
iż nawet sankami trudmo przejechać, 

Nie byłoby to jeszcze tak bardzo gro- 
źne, gdyby nie to, że towarzystwa prze- 
mysłowe, wprowadziwszy lokomocję me 
chaniczną, nie mają za wiele sprzężaju i 
nie mogą wysyłać po kilka par komi 
dzienmie doBędzina dla odwożenia i przy 
wożenia uczącej się młodzieży. 

Wobec takiego stanu rzeczy młodzież 
jest zmuszona tracić kilka, a może na- 


wet kilkanaście dni nauki, co dla niej, a ; 
w szczególności dla tych, którzy w tym | 
roku będą zdawać maturę, jest stratą ol- | 


brzymią, 

Prócz tego i pracownicy kilku towa- 
rzystw przemyslowych którzy mogą ko- 
rzystać jedynie z lokomocji autobuso- 
wej, odcięci są od miasta i skazami na 
znaczne podrożenie artykułów pierwszej 
potrzeby, a nawet zupełny ich brak, 

Możeby Magistrat-wszedł w położenie 
odciętej od świata ludności i polecił o- 
czyścić odcinek szosy na terenie miasta. 

Jak się dowiadujemy, w dnia wczoraj- 
szym Magistrat wysłał ludzi na wspo- 
mniany odcinek, celem usunięcia zasp. 
Przyp. Red.). 


X SŁODKA ZDOBYCZ. Jedną z ulic w 
Będzinie jechały proste chłopskie sanie, 


na których siedziało 2 żydów, mianowi- | 


cie w charakterze „pasażera“ niejaki, 
Jak się później okazało, Aron Sztark z 
rzemyśla, a jako woźnica znany poli- 
cji przemyłtmik Moszek Kryger, zamiesz- 
kały przy ul. Zagórskiej 4 w Będzinie. 


Traf zrządził, iż ulicą przechodził w tym | 
i zil, Carprzechødzil wtym p oro cam Rawoh aY 
czasie wywiadowca policji, znający oso -| mil. zł (837 mili, zł). Natychmiast płatne 


biście Krygera. Ujrzawszy przemytnika | 


w roli woźnicy, wywiadowca odrazu do- 
myślił się, że musi to być jakaś sprawa 
nieczysta, to też zatrzymał samie, zapy- 
tując, co „kupcy“ wiozą. Sprytny Kry- 
ger udał, że jest mocno dotknięty taka, 
„zaczepką” i oświadczył, że wiozą tro- 
chę „manufakturę“ na stację i że bardzo 
im się śpieszy, gdyż pociąg zaraz nadej- 
dzie, przyczem zaciął komie, chcąc pos- 
Piesznie odjechać. Aliści wywiadowca 
ua to nie pozwolił i, zatrzymawszy ko- 
nie, zaczął badać zawartość paczek. Po 
tozdarciu opakowania etwierdził, iż w 
paczkach jest sacharyma, wobec, czego 


sacharyny, Pomys.owych „kupców“ o- 
sartzomo pod kiuczem, a sacharymę prze- 
“lano do urzedm celnego w Sosnowcu. 

/* SCHWYTANIE ZŁODZIEJA. Zbiegły 
onegdaj sprawca kradzieży, dokona- 
rych wraz z aresztowanym tegoż dnia 
ptanisławem Fiukiem na szkodę Agniesz- 
C Baczyśskiej (Ostragórska 23) i Pawła 
„od (Dębowa 24), © czem pisaliśmy 
Ee e I eofil Lekstoń bez stalego miej 
MR zamieszkania, został schwytany wczo 
J Wieczorem przez policję sosnowiec- 
“a Źlodzieja osadzone w areszcie, 


Zamiast na stację, kazał Krygerowi je- | 
eraé do komisarjańtu, gdzie stwierdzono, | 
2 przew ożomo okcto 20 klg. niemieckiej | 
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i około 156 wystawców. 


| p. Henryk Grohman. W sklad 


~ warunków tranza: 


Ładna to 


_„KURJER ZACHODNI" niedziela 27 stycznia 1929 roku. 


pomyłka, 


przez którą napadnięty stracił oko. 


28-letni Tomasz  Krzyżowski, ; 
s a Sosnowca SOA 
36), pałając nienawiścią do byłego u- 
zzędmika WŁ B. za to, że ten udzielał 
porad prawnych stronie przeciwnej 
w procesie o zabójstwo jego brała, 
Władysława Krzyżowskiego i ze- 
tknąwszy się z nim oko w oko na uli- 
cy Modrzejowskiej wieczorem dnia 
2 listopada ub. roku, uderzył go tak 
fatalnie nożem w twarz, że napadnię- 
ty zalany krwią osunął się na ziemię 
i dopiero po godzinie czasu zaalar- 
mowana policja przybyła na miejsce 
i odwiozła go w stanie nieprzytom- 
nym do domu. 

Następnego dnia B. odwieziony zo- 
stał do szpitala na Lepiankach, gdzie 
czwartego dnia poddano go operacji, 
skutkiem której lewa gałka oczna 
musiała być usunięta. 

Po powrocie ze szpitala poszkodo- 
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wany złożył w policji skargę na 


Krzyżowskiego i w wyniku przepro- 
wadzomych dochodzeń pociągnięty on 
został do odipowiedzialności sądowej 
za ciężkie uszkodzenie ciała; do cza- 
su zaś rozprawy, na mocy decyzji 
sędziego śledczego osadzony był w 
wiezieniu, i 

Epilog tej eprawy rozegrał się 
wczoraj przed Sądem okręgowym w 
Sosnowcu. Oskarżony do winy się 
nie przyznał, twierdząc, że padł o- 
Łarą pomyłki, gdyż poszkodowanego 
absolutnie nie zna, a tem samem nie- 
ma do niego żadnej pretensji. Prze- 
wód sądowy winę Krzyżowskiego u- 
stalił i skazany został na dwa lata 
więzienia z pozbawieniem praw i z 
zaliczeniem mu na poczet tej kary a- 
resztu prewencyjnego. Skazany po- 
wędrował do więzienia celem odby- 
cia reszty kary. 


Mems ranm, nami | anaralów m EMI 


Zorganizowaniem wystawy przemysłu | 
maszynowego, narzędzi i aparatów zajął | 
się podobnie jak i organizacja wystawy | 
przemysłu metalowego Polski Związek | 
przemysłowców metalowych w Warsza- | 
wie. i 

Orgamizacja grupy tej była trudma ze | 
względu na znaczną rozpiętość jej klas, | 
gdyż uwzględnić należało jaknajdokład- Í 
niejszy podział wystawców według | 
branż. Dla uniknięcia momotonji obrazo- | 
wej przez nagromadzenie eksponatów | 
tej samej kategorji na jednym odcinku, | 
należało je rozłokować w 6 miejscach, a | 
więc: po prawej stromie hali ciężkiego 
przemysłu, na parterze wieży Górno- 
śląskiej, na parterze pawilonu przemysłu 
metalowego, w pawilonach prywatnych 
oraz na terenach zachodnich, w pawiłlo- 
nie maszyn rolniczych, i na wolnem po- 
lu. Wystawa przemysłu maszynowego o- 
bejmie zatem na wymienionych terenach 
ca 10.000 m. kw. powierzchni, grupując 


Przemysł maszynowy ciężki, obejmu- 
jący maszyny parowe, silniki gazowe, 
spalinowe, lokomobile i t. d. mieścić się 
będzie w hali ciężkiego przemysłu. W 
pawilonach prywatnych rozlokowanych ; 
obok hali ciężkiego przemysłu znajdzie Í 


Kronika go 


„ZMNIEJSZENIE OBIEGU BANKNOTÓW. 
Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę 
stycznia b. r. wykazuje zapas złota 62.1 
mil. zł, (bez zmiany). Zapasy pieniędzy i 
należności zagranicznych, zaliczonych do 
pokrycia, zmniejszyły się o 5,2 milj. zł. 
(518.6 mili; zł), niezaliczonych do pokrycia 
o 18,6 milj. zł. (152,8 milj. zł). Portfel we- 
kslowy wzrósł o 7,7 milj. zł. (656,5 milj. zł.). 
Pożyczki zastawowe zmniejszyły się o 1,5 


zobowiązania — 607,1 milj. zł. i obieg biłe- 
tów bankowych — 1.1494 milj. zł. ( w po- 
przedniej dekadzie 1.190.4 miljony) łącznie 
zmniejszyły się o 21,5 milj. zł. do sumy | 
1.756.5 milj. zł. (w poprzedniej dekadzie 
zmniejszyły się o 41,6 miljonów). Inne pozy- 
cje bez większych zmian. 


LOTERJA NA LIGĘ MORSKĄ I RZECZNĄ 


Liga Morska i Rzeczna urządza loterję fan- 
| tową na swoją korzyść, Wartość fantów wy- 
+ nosi około pół miljona złotych. Wśród fan- 
| tów znajduje się 160 bezpłatnych biletów 


na wycieczki morskie do Sztokholmu, Ko- 
penhagi, Bornholmu i Visby, które urządzo- 
ne będą w lecie r. b. Ciągnienie loterji od- 
będzie się 2 maja r. b. Losy do nabycia w 
centrali Ligi i we wszystkich kolekturach ; 
loterji państwowej. 
4 NOWE STATKI POD POLSKĄ BAN- 
DERĄ. Nowa linja okrętowa polsko - bry- 
tyjskiego towarzystwa, organizującego prze- 
wóz pasażerów 1 produktów żywnościowych 
na linji Gdynia — Havre — Londyn, na- 


i byla cztery statki łącznej pojemności 18 


| 
tys. ton. Są to statki: „Kowno“, „Smoleńsk“, 
AGólpiao" i „Tasso“. | 
KARTEL PRZĘDZALNI. W Łodzi ukon- 
stytuował się ostatecznie kartel przędzalni 
bawełnianych, do którego przystąpiły wszy- 
stkie fabryki przędzalnicze za wyjątkiem 
Żyrardowa i Zawiercia. Prezesem > 


| kartelu został znany przemysłowiec łódzki, 


zarządu we- 
szli przedstawiciele fabryk łódzkich i czę- 
stochowskich. Kartel przędzalni bawełnia- 
nych rozpoczął swą dzialalność od ustalenia 
rzędzy bawelnianej oraz 


i ogłoszenia cen 
lednym z 


scji przędza. 


również pomieszczenie Stowarzyszenie 
mechaników polskich z Ameryki, które 
zademonstruje swe najnowsze wynalaz- 
ki. Obrabiarki wszelkiego rodzaju eks- 
ponowane w ruchu zajmą 16 stoisk na 


| parterze pawilonu przemysłu metalowe- 


go. Maszyny rolnicze znajdą pomieszcze 
nie na terenach zachodnich w t. zw. pa- 
wilonie maszyn rolniczych oraz w sąsied 
nim hamgarze, zajmując powierzchnię 
zabudowana 2976 m. kw. oraz na wolnem 
polu powierzchnię 2496 m. kw. Maszyny 
młynarskie ulokowane będą na terenach 
zachodnich w pawilonie spożywczym o- 
bok młynarstwa jako przemysłu, w któ- 
rym znajdują zastosowanie. Armatury 


oraz wszelkie części składowe maszyn u- 


plasowane będą na parterze pawilonu 
przemysłu metalowego. Aparaty i nanzę- 
dzia precyzyjne, optyczne, medyczne, 
laboratoryjne i zegary zajmą .ca 40 sto- 
isk o powierzchni 550 m. kw. na parterze 
wieży Górnośląskiej. Tu znajdą również 
pomieszczenie narzędzia miernicze zbio- 
rowa wystawa których zorganizowana 
została ptzez główny urząd miar i wag. 
Wystawę przemysłu metalowego dopeł- 
niać będą stoiska wytwórni odlewów w 
tem 5 wytwórnie dzwonów. 


spodarcza. 


głównych zadań kartelu będzie unormowa- 
nie i ujednostajnienie warunków pracy w 
przędzalniach. 


g gistdy warszawsciej, 
CEDUŁA Z DNIA 26.1, 
AKCJE: Bank Dyskontowy 139.00, B. 


Sp. Zarobk. 85.50, Spiess 250.00, Siła i 
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Wypłata zapomóg 
BEZROBOTNYM PRACOWNIKOM UM 


Zarząd obwodowy Funduszu bezrobo- 
cia w Sosnowcu zawiadamia, że wypłata 
zapomóg za styczeń 1929 r. z państwowej 
akcji pomocy doraźnej bezrobotnym pra 
cownikom umysłowym odbędzie się w-g . 
następującej kolejności: 

1) Dla bezrobotnych. zamieszkałych 
na terenie wydzielonych miast: Sosnone- 
ca, Będzina i Dąbrowy-Górniczej, oraz 
powiatu Będzińskiego, uprawnionych do 
otrzymania zapomogi wypłata odbędzie 
się w lokalu Wydziału powiatowego w 
dn. 51 stycznia 1929 r. o godz. 12. 

2) Dla bezrobotnych zaanieszkalych na 
terenie m. Zawiercia i pow. Zawierciań. 
skiego, wypłata odbędzie się w dniu 51.1 
1929 r w Wydziale powiatowym w Za- 
wierciu. 

5) Dla bezrobotnych zamieszkałych na 
terenie pow, Olkuskiego wyplaty odbe- 
dą się od dnia 50.1 do 4.2 br. na punktach 
płatniczych, 

Żapomoga zostala przyznana tym z po. 
śród bezrobotnych pracowników umy- 
słowych, którzy złożyli podania i odpo. 
wiadają warunkom zarządzenia p. mini: 
stra pracy i opieki społecznej z dnia 
22.11.28 t. j. o ile samotni nie wyczerpali 
9 okresów, żonaci bezdzietni 15 okresów, 
żonaci dzietni 24 okresy. | 


X BÓJKA W DOMU MODLITWY. Où 
jakiegoś czasu pewna kategorja żydów 
w Będzinie zaczęła na wzór naszych 
szumowin, t. j. za pomocą kija, lub inne: 
go „instrumentu“ załatwiać między sobą 
porachumki. Ostatnio zdarza się to pra- 
wie codziennie, gdyż w ubiegły piątek 
wymikła dość poważna bójka na kijei 
orczyki między żydami, gdzie poturbo- 
wano braci Kakotków, wczoraj zaś nie- 
jaki Aron Feldman pobił w domu modli 
twy na placu 5 Maja 10 Arona Baczyń 
skiego. Widocznie przyjaciele Baczyń- 
skiego pomścili krzywdę kolegi, gdyż po 


Í pewnym czasie zgłosił się powtórnie do 


policji sprawca pobicia A. Feldman, locz 


| tym razem, jako poszkodowany, z guza- 
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mi na głowie i rozbitym nosem. Kto go 
tak urządził Feldman nie umiał, czy też 
nie chciał powiedzieć. 

X ZUCHWAŁA KRADZIEŻ. Niezwykle 
zuchwałej kradzieży dokonał wczoraj 
nieznany narazie sprawca w mieszkaniu 
Laubitza przy ul. Wiejskiej 7 w Dąbro- 
wie, Przypuszczalnie pomiędzy godz. 1: 
a 1 w poludnie, kiedy wszyscy domown: 


cy byli w mieszkania, jakiś złodziej z 


Światło 120.00 — 122.00, Firley 55.00, Lil ' 


pop 38.25 — 38.50, Ostrowiecki B. 92.50, 
Parowozy 28.00, Starachowice 38.00 — 
32.25, Haberbusz 225.00. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88 i trzy 
czwarie, Nowy jork 8.90, Londyn 45.24 i 
pół, Paryż 34.86, Wiedeń 125.35, Praga 
26.58 i pół, Belgja 125.92, Szwajcarja 
171.54 i pół, Holamdja 357.52, Dolarówka 
5 proc. 103.00 — 105.25 — 105.00, Ziem- 
skie Kredytowe 4 i pół proc. 49.00 — 
49.35, Poż. Konwersyjna 5 proc. 67.00, 
Poż. Inwestycyjna 4 proc. 111.00—111.50. 

Tendencja dle. akcyj ospała dla walut 
bez zmiany. 


TARGOWICA W MYSŁOWICACH. 


W tygodniu od 21.1 do 25.1.29 r. spę- 
dzono na targi: buhaji 155, wołów 38, 
krów 766, jałóweł: 1242, cieląt 64, owiec 
220, nierogacizny 2060. Qgólem 3365 zwie 
rząt. 

Piacono za jeden kilogram żywej wagi: 

a) buhaje ad 1.10 do 1.45. 

c) krowy od 1.10 do 1.55, 

d) jałówiki od 1.10 do 1.55. 

g) nierogaciznę a) gd. 2.30, do 2.40, b) 
od 2.20 do 2.29, e) od 2.10 do 2.19, d) od 
1.90 do 2.09, 
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pomocą dorobionego klucza lub wytry- 
cha otworzył drzwi przedpokoju, po- 
czem wszedł do sypialmi, gdzie z szafy 
skradł garderobę, wartości około 800 zł. 
Po kradzieży sprawca wyszedi tą samą 
drogą i dopiero po dwóch godzinach za” 
uważono jego wizytę w mieszkaniu. 


Podejrzane banknoty 
BĘDĄ PODDAWANE EKSPERTYZIE, 


Zgodnie z okólnikiem władz skarbo- 
wych, kasy urzędów państwowych oraz 
kasy pocztowe i kolejowe winny przy 
zatrzymywamiu podejrzanych bankno- 
tów i bilonu przesyłać je do ekspertyzy 
państwowym zakładom  gralicznym, pr 
wydaniu odpowiedniego pokwitowania 
Niszczenie banknotów nastąpić może pe 
orzeczeniu ekspertyzy. 


ZE Sre RTU. 


NOWY ZARZĄD KIEL. PODK. SĘ. 
DZIÓW P. N. w Sosnoweu ukomstytuo: 
wał się na walnem zgromadzeniu, odby« 
tem przy udziale delegata Polskiego ko 
legjum sędziów p. n. w Warszawie nastę 
pująco: Słomczyński Adolf — prezes, Ma 
zur Borys — zastępca prezesa,  Pytlik 
Karol — sekretarz i skarbnik oraz Bex- 
liner Arnold — ezłonek zarządu. Adres 
sekretarjatu: B. Mazur, Sonsowiec, Pil. 
sudskiego 26. 

meeen KOWASZ O JOW EE S BST? 
TAJEMNICA SŁUŻBOWA. 
Urzędnik bankowy: Macie tu „.nikla'. 
Ale.. co do licha, czy mnie oczy mylą? 
Przecież pan ma u nas w banku własne 
konto... 

Żebrak: Pst.. niech pan przechodzi bez 
zwracania na mnie uwagi. Panu nie wolna 


zdradzić, że ja mam konto w pańskim ban- 
ku, to... jest tajemnica służbowa! 


czw 
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Przy przeczułeniu, bólach głowy, bezsen- 
ności, miedyspozycji żołądkowej, ospałości, 
przygnębieniu, uczuciu strachu, posiadamy 
w naturalnej wodzie gorzkiej Franciszka 
Józefa niezawodny środek domowy do usu- 
nięcia wszelkich zaburzeń. Powagi lekarskie 
"przyznają. iż nawet u ludzi w starszym wie- 
ku woda Franciszka Józefa działa niezawod- 
nie. żądać w aptekach i drogerjach. 590 


Araniko ZLawiereja, 


X WYBORY DELEGATÓW ROBOTNI- 
CZYCH w fabryce sztucznego jedwabiu 
w Myszkowie odbędą się w czwartek 
31 b. m. 

X KOMISJA WOJEWÓDZKA, Już dru- 
gi dzień urzęduje w Zawierciu komisja 
wojewódzka pod przewodnietwem.naczel 
nika urzędu elektr. p. Hamasimowicza, w 
sprawie udzielenia zezwolenia elelkitro- 
wni w Małobądzu na oświetlenie niektó- 
rych osiedli na linji Zawiercie — Czę- 
stochowa. 

X NADMIERNE CENY. Za pobieranie 
nadmiernych cen za mięso został pocią- 
gnięty do odpowiedzialności Lejba Ur- 
man zam, przy ul. Porębskiej 27. 

X KRADZIEŻ, Jakóbowi Figielmanowi, 
zam. przy ul. Ciemnej, skradziono różne- 
go materjału stolarstkkiego na ogólną su- 
mę 140 zł. Władysławie Wnuk wyciągnie 
to z kieszemi na Nowym Rynku zł. 33. 


X OTWARCIE WYSTAWY RUCHO. 
MEJ. W dniu dzisiejszym nastąpi uroczy 
ste otwarcie wystawy ruchomej w Za- 
wierwiu. Otwarcie nastąpi o godzinie 4 
popoludmiu w szkole powsz. nr. 4 (domy 
sziklarskie). 


X FAŁSZYWE PIENIĄDZE. Od Anasta. 
zji Froch — Przemysłowa 6 policja skom- 
fiskowała fałszywą monetę dwualotową. 


X PROGRAM DEKORACJI MEDALEM 
Dekoracja medalem za wojnę odbędzie 
się według następującego programu: © 
godz. 9 i pół zbiórka dekorowamych na 
placu sportowym T. A. Z, o godz. 10 na- 
bożeństwo w kościele parafjalnym, o g. 
11 dekowacja na placu T. A. Z. Dekora- 
cji dokona pułk. Samborski, dowódca II 
Pp. 


X OSZKOŁĘ W PORĘBIE. Komisja. 


budowlana przyjęła plac pod budowę ` 


szkoły w Porębie. Jedmocześnie upowa- 


żniomo komisję do omówienia z architelk- | 


tami planów i kosztorysów, które przed- 


stawiome zostaną komitetowi mna prey- | 


szłem posiedzemin. 


X KOMISJA SPORTOWA W MYSZKO. | 


WIE. Pod przewodnictwem p. Bauereriza 


odbyło się posiedzenie komisji sportowej | 
na którem wygłosił przemówienie p. sta- | 
rosta Kowalski. Do prezydjum komisji ; 


weszli pp: jako zastępca Szydłowski, se- 
kretarz Krzyżkiewicz, skarbnik Książek. 
Przewodniczącym sekcji propagandowej 


został p. Nawrocki, finansowej p. Rej- | 


chel, techniczno - sportowej inż. Habi- 
niak. 


Lagroszen 6 komor stów 
DO WYJAZDU NA KAUKAZ. 


Prasa wileńska donosi, jakoby na te- 
rytorjum pow. Nieświeskiego grasowali 
ajemci sowieccy, mamawiający ludność 
na wyjazd do Sowietów. Werbunek pro- 
wadzony jest celem zaludnienia jedmego 
z okręgów zakankazkich, którego lu- 
dność podczas bumtu została wytruta ga- 
zami przez wojska sowieckie. Okręg ma 
być zaludnony ochotnikami i uciekinie- 
rami z Polski. Ci, którzy zdecydują się 
na wyjazd, mają otrzymać ziemię i za- 
pomogi na zabudowamie. Ludność pawia. 
tu Nieświeskiego zachowuje się bardzo 
scepiycznie w stosumkbu do tych propo 
zycyj, 


kosztowny sen na ulicy 
' PRZYGODY REEMIGRANTA. 


Przed trzema laty wyjechał do 
Ameryki Marcin Skawiński, mieszka- 
niec wsi Gwoździe pod Lwowem. 
Pracował skrzętnie, zbierał cent do 
centa i uciułał sobie 1.200 dolarów. 
Postanowił tedy wrócił do rodzinnej 
wsi, Żeby zabezpieczyć swój mają- 
tek przed kradzieżą, dolary zaszył w 
koszuli po 600 dolarów z obu stron. 

| przepłynął Skawiński ocean, od- 
był podróż do Warszawy — pienię- 
dzy nikt mu nie ruszył. Aż w stolicy 
Skawiński poznał na dworcu dwu 
jegomościów. Reemigramt tak byl u- 


cieszony z przyjazdu do ojczyzny, że | 


zaprosił nowych znajomych na wód- 
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„KTTRYTFER MACHONI miedziela 97 atyeznia 1925 reku. 
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FRAGMENT WNĘTRZA HALI KONFEKCYJNEJ I WŁÓKIENNICZEJ 
NA P. W. K. W POZNANIU, 

ROCA EAE TEN A. E E ATC E NAGA 

kę. Uczynił to tem chętniej, że w su- 

chej Ameryce wiele sznapsa nie pi- 

jal. Poszli więc do szyneczku na uł. 

Chmielną. 

Późną nocą policjant zmalazł Ska- 

wińskiego pijanego jak belę we wnę- 


t 
ce bramy. Ubranie na nim było po- | pieniędzy. Rozpacz reemigranta nie- 
rozpinane, Przewieziono go do komi- | 


Czy pies rozumie mowę ludzką 


dGisacjjie exSparymeniy na mniwerspiecie amergaańskim. 


ONZ OTW peiit g PTR oee PEED uts da 


sarjatu. Po wytrzeźwieniu Skawiń- 
ski stwierdził ze zgrozą, że dolary 
zaszyte w garderobie zginęły. 

Teraz dopiero przypomniał $sobie, 
że przecież chwalił się przed przy- 
godnymi przyjaciółmi z posiadania 


CR, 


| Skandal han 
| FAŁSZYWE WEKSLE NA 5 M. MK. 
|. Od kilku dni żyje Berlin pod wra- 


r 


_ mo 


| 


Uczeni, którzy tyra problemem się 


nie sięga inteligencja czworonożnych 
przyjaciół — i że pies, podobnie, Jak 
nicktóre inne zwierzętu -—— reaguje 
| wprawdzie na dźwięk mowy ludz- 
, inej, nie rozumie natomiast żadnych 
| słów. 
| Niedawno przyniosły dzienniki a- 
merykańskie nieiada sensację. Oto 
| na uniwersytecie Columbia, w insty- 
; tucie dla badania psychologji zwie- 
, rząt, poczyniono niezmiernie cieka- 
| we eksperymenty w tym kierunku, 
| które wydały mieoczekiwany rezul- 
tat. Okazało się bowiem, że pies ro- 
zumiał tizysta słów — doskonale je 
i od siebie rozróżmiał, pojmując ich 
i odpowiednie znaczenie. 
| Eksperyment rozpoczął się od tego, 
į ze ów pies posadzony został na krze- 
t selku, poczem jego pan odwrócił się 
| tyłem, aby nie być posądzonym, że 
| gestem oczu lub rąk, ułatwia poro- 
| zumienie cię z psem. 

Odwrócony tyłem do psa, począł 
wydawać różne rozkazy, AE np. 
| „wslkocz ma stół“, „połóż głowę na 

stól“, „skocz na okno“, „teraz zejdź 
| na podłogę“ itd. i 
| Pies wypełnił do joty wszystkie 
| rozkazy. jakkolwiek jednak pies tak 

pięknie wywiązał się ze swego zada- 
nia — nie wystarczyło to zebranym 
uczonym i profesorom — i brakło 
jeszcze wystarczających argumentów 
do definitywnego. stwierdzenia, że 
pies jest w stamie zrozumieć mowę 


amerykańskim teza, że jest przecie 


rzeczą niemożliwą, aby ludzka mo- | 
wa, która jest reakcją głosową ludz- | 


kiej duszy, mogła być rozumiana 


przez stworzemia nie mające duszy. | 


Z drugiej strony powstała w łonie 


| profesorów opozycja, która argumen | 


towała w ten sposób. 

A priori stwierdzono, że człowiek 
posiada duszę, pies zaś mie. Oiparło się 
załem na tezie, która była już przed- 
miotem wielu polemik, lecz defini- 
tywnego rozwiązania jeszcze nie 
znalazła. 

Po drugie stwierdzili uczemi, że 
mowa ludzka jest reakcją na zjawi- 
ska świata zewnętrznego. Jak było- 
, by jednak, gdyby mowa ludzka była 
| tylko reakcją na EIE organizmu, 

Rozgorzała nawet na lamach dzien- 
| ników greząca dyskusja i utworzyły, 


Czy pies rozumie mowę ludzką? | 


zajmowali, twierdzą, że tak daleko | 


| 
| 
i 
| 
ludzką. 
Jako argument ełużyła uczonym : 
l 


ann ar O E JC 


się dwa obozy, broniące swoich twier 
| dzeń, Po pewnym czasie przeprowa- 
dzono na tym samym uniwersytecie 
ponowny eksperyment. 

Celem uniknięcia jakiegokolwiek 
wpływu fizycznego pana na psa ~- 
| wydawał pan podczas drugiego eks- 
perymemniowania, rozkazy przez fo- 

nograł, Komisja stanęła półkolem o- 
kofo aparatu, poczem rezległy się 
pierwsze siowa komendy. Zachowanie 
i się psa było pod każdym względem 
| interesujące. Usłyszawszy głos swe- 
| go pana, zaczął ciekawie rozglądać 

się nackoło, a nie znalaziszy go nig- 
| dzie, zdawał się być początkowo w 


Ł 
f 


kłopotliwem położemiu. Po chwili 


jednak wypeiniać zaczął rozkazy , 


swego pana, Eksperyment stał się 
jeszcze bardziej 


zdumiewającym, 


kiedy jeden z profesorów” zaczął wy- ` 


| dawać rozkazy psu, które ten w mig 
wypełniał. 

iekawym był eksperyment dal- 

| szy. Kiedy jeden z obecnych rzucił 


psu rozkaz w obcym języku — pies | 


ani drgnął. 

Nie reagował zupełnie, bowiem ro- 
zumiał tylko dźwięk mowy, w której 
go tresowano. Było to swoją drogą 
ciężkie zadanie, gdyż i człowiek nie 
-eaguje na mowę, której nie rozumie. 

Powszechnie wiadomo, że pies 

| odróżni wśród wielu głosów, głos 
| swego pana. Eksperyment jednakże 
| poczyniony przez grono profesorów 


l 

I runku niezmiernie ciekawe objawy. 
Pewna dama obserwowała swego 
| psa podczas odczytu radjowego, od- 
| danego głośnikiem. Pies zupełnie pra 
| wie nie reagował. pewnej chwili, 
| przez głośnik odezwał się głos męski. 
į Pies podniósł głowę, jął pilnie nad- 
| słuchiwać, jakby się chciał dokładnie 
| 
i 
l 


przekonać, czy faktycznie jest to 
głos jego pana.  Widocznem było 


a potem uradowany zaczął skakać po 
pokoju. 

Pies więc mietylko wyczuwał kto 
mówi, ale też zmysł powoniemia grał 
tu wielką rolę. Że zmysł powonienia 
odgrywa główną rolę u psa, może się 
przekonać każdy, podając psu jaki- 
kolwiek pokarm. Pies rzuci wpierw 
okiem na potrawę, potem dopiero za- 
czmie ją AB rachiwaG a od rezultatu 
tej czynności zależy, czy jeść będzie. 


amerykańskich, wykazał w tym kie- | 


pewne nowątpiewanie. Po chwili jed- 
nak zbliżył się do aparatu radjowe- | 
go, obszedł kilka razy, powąchał — | 


Nauka tłomaczy tak wielkie rozwi- į co do wykupna danego czeku. 


WYTWARZANE CAŁKOWICIE W KRAJU? 


Przedstawicielstwo: 372 

H. Norymbersxki, Częstochowa, Aleja 38 
E PORAI 
J nięcie zmysłu powoniemia, faktem, 


j że pies pozbawiony jest prawie zu- 
f pełnie zmysłu dotylkałnego. 

Wybitny uczony profesor Wagner 
powiedzia, . 

— Inteligencja psa jest z natury 
rzeczy ograniczoną. Mimo to egzamin 
inteligencji, przeprowadzony równo- 
cześnie z sześcioletniem dzieckiem i 
psem — wydały rezultat ujemny dla 
gatunku ludzkiego. 


OWY 


er! 


w Rerlinie 


żeniem olbrzymich oszustw banku 
Lówenberga, który puścił w obieg 
— jak dotychczas stwierdzono — fal- 
szywe weksle na przeszło 5 miljony 
marek, t. j. ponad 6 miljonów zł. 

|  Ujawniome zakulisowe szczegóły 
i erotyczne motywy tego oszustwa 
są jakby powtórzeniem na scenie 
życia treści kryminalnego romansu. 

Właściciele bamku, dr. Lewina łą- 
czyły bardzo ścisłe stosunki z żoną 
prokurenta Rappaporta. Kobieta ta z 
kategorji t. zw. „wampirów“, bymaj- 
mniej nie gnzesząca urodą, stawiała 
obu mężczyznom tak wygórowane 
żądania, że roczny budżet wydatków 
obu mężczyzn wynosił przeszło mi- 
ljon marek, 

O zbytku, jaki rozwinąć umiała ko- 
bieta owych dwu mężczyzn, świadczy 
fakt, iż posiadała ona 22 cenne futra, 
z których najtańsze kosztowało 
12.000 marek. Klejnoty jej przedsta- 
wiały wartość pół miljona marek. 
Jeszcze na tydzień przed bankruc- 
twem Lewin ofiarował jej pierścień 
wartości 55.000 marek. 
| Za pośrednictwem żony Rappaport 
| wywierał na swego szefa magnetycz: 
ny wpływ, wymuszając na nim każ: 
; dą ofiarę, 

i Przed kilku miesiącami udało się 
| tej trójce utracjuszów uzyskać oby: 
wałelstwo Nicaragui, dokąd przypusz 
czalnie wyjechali, uchodząc prz 
pościgiem władz. 


Film kontrolerem |. 
FAŁSZERSTW CZEKOWYCH. 


Dotychczas znany był zwyczaj W 
świecie kupiedkim, że raczej bamkt 
kontrolowaiy obroty pieniężne towa- 
rzystw filmowych, lecz nieznana by 
ła odwrotna strona medalu, a miano: 
wicie że film odgrywa w nowocze* 
anej bankowości amerykańskiej ro 
lę kontrolera, 
| Jak się dowiadujemy, każdy czek, 

który dostaje się do bankowego apa 


wr 


ratu kontrolującego, jest natyci- 
miast naświetlamy i  rówmocześnić 


dwa aparaty filmowe fotografują g0 
na taśmie filmowej. Na jednej po” 
wierzchni obrazowej filmu umieszcza 
się z obydwu stron zdjęcia dwóch 
czeków, 30 m. filmu składa się z ; 
tysięcy pól filmowych i w ten sposób 
fotogratuje się 8 tysięcy czeków. 
Aparat wykonuje pracę w ten sp 
sób, że równocześnie czynna jest at 
tomatyczna maszyna  rachunkowa: 
tak, że na końcu filmu następuje 4% 
kładne obliczenie wypłacomych na 
leżytości. Ilustracja fotografowaneś* 
czeku zapomocą użycia odwrotnej 
strony tłaśmwv filmowej jest tak skru 
pulatna i dokładna, że zbyteczne j 
kontrolować wszystkie szczegóły 1| 
wypadek sądowego badania dowodów 
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Cudo twórca;.. mimowoli 
pRZYWRÓCIŁ WZROK ŚLEPCOM. 


W jednym z mniej eleganckich salo- 
nów fryzjerskich w „Bordeaux stał się 
cud.. Jean Ladau, pracujący w tartaku, 
oślepł od kilku lat, a wysilki specjali- 
stów nie mogły mu przywrócić utracone- 


go waroku. 


Otóż Ladau zjawił się przed trzema 
dniami u fryzjera dla: ostrzyżemia wło- | 


ów. 

i Fryzjer po skończonych zabiegach 
przy fryzurze niewidomego zamierzał 
umyć mu głowę cieplą wodą, omylit się 
jednak i wylał na głowę „gościa“ etru- 
mień zimnej wody. Ladau krzyknął, w 


Za kulisami pogromców zwierząt 


| 


| 


[1 


oczach poczuł jakiś przejmujący ból — , 


kiedy zamierzał złajać cymulika za nie- 
uwagę, otworzył oczy... i ujrzał swoje 
odbicie w lustrze, 

Strumień wody okazał  cudotwórcze 
działanie! Ladau z pewnością zapomniał 
o drobnej przykrości, jaką mu wyrządzi 
ła zimna kąpiel i... zobowiązał się do do- 
żywotniego korzystania 
dotwórcy mimowolnego . 


Włoch, czy Hiszpan? 


| rodzomej 


ð 


Niebezpieczny zawód. — Zdradziecki miś. — Kangur jako bokser. 


Nie ulega wątpliwości, że zawód po- 
gromcy dzikich zwierząt należy do rzę- 
du najniebezpieczniejszych profesji. A- 
depai tej sztuki — mężczyźni i kobiety 
— którzy dla „połechtamia”* nerwów pu- 


j bliczności, wchodzą w tak bliskie eto- 


sunki z przeróżnymi drapieżnikami, gra- 
ją o wysoką stawkę, narażając nieomal 
codziennie swe życie na poważne niebcz- 
pieczeństwo. Albowiem nawet najlepiej 
wytresowane zwierzęta nie mogą ucho- 
dzić za absolutnie pewne. Jakieś blahe 
zajście lub nieprzewidziany wypadek 
może spowódować nagły wybuch przy- 
dzikości zwierzęcia, i biada 


wówczas pogromcy, miepotrafiącemu w 


z uslug.» „eu - 


chwili takiej zachować lodowatego spo- 
koju i równowagi duchal 

Mówiąc o tresowaniu dzikich zwierząt, 
ma się przedewszystkiem na myśli kró- 


lów fauny zamorskiej — bwa i tygrysa. 


twarza się pewnego rodzaju kontakt 


bezgraniczną wprost cierpliwością, | psychiczny i później wystarcza zwykle 
dompter przedewszystkiem usiluje zwie- | jakiś dany zmak, aby zmusić zwierzę do 
rzę przyzwyczaić do swego widoku, W ; poddania się woli pogromcy, Oczywi- 
ście, nie rzadko zdarzają się wypadiki 


tym celu długie godziny poświęca co- 
dziennie na przebywanie przed klatką, 
karmienie i okazyjne głaskamie „pupi- 
la", Później wchodzi do klatki, podaje 
pokarm z ręki i stara w różny sposób za- 
przyjaźżnić się z groźnyan czwononogiem. 
Kiedy po upływie wielu tygodni zapamor 
wad 'znośny stosunek pomiędzy człtowie- 
kiem i zwierzęciem, wówczas rozpoczy- 
na się dopiero właściwa tresura. 
„Dawniej sądzono, że dzikie zwierzę 
można zmusić do posłuszeństwa jedynie 
przez bezustanine napędzanie mu stra- 
chu. Nowoczesny dompter trzyma się 
jednak inmych zasad. Dzięki częstemu 
wspólnemu przebywamiu w klatce, wy- 


a W czasie „lekeji“ 


nagłego przebudzenia się dzikich instyn- 
któw obłaskawionego „elewa“, wywoła- 
ne zupelnie nieprzewidzianą przyczyną. 
Takie zdarzenie miała pewna dompieza, 
„która już przez kilka miesięcy „eduko- 
wada“ leoparda, przyczem żadne powa: 
źniejsze zajście nie miało nigdy miejsca. 
pogromczyni nasila 
dotąd stale na głowie nakrycie, zasla- 
niające calkowicie włosy. Pewnego je- 
dnak razu pojawiła się w klatce z od- 


| krytą glową i wówczas stała się rzecz 


nieoczekiwana: Leopard, podrażniony 
prawdopodobnie widokiem jasnych splo- 
tów kobiety, nagle rzucił się na nią, 
chwytając nieszczęsną dziewczynę za 
kark i wgryzając się w jej włosy tak 
zajadle, że omdlałą z bólu ofiarę można 
bylo uwolnić z pazur rozjuszonej bestji 
jedynie przez obcięcie włosów przy sa- 


DOKUMENT, DOTYCZĄCY ŻYCIA 
K. KOLUMBA. 


Badacz hiszpański, p. Fernandez Diaz, 
czyniący poszukiwania w archiwach ma- 
dryckich dla hiszpańsko - kubańskiego 


„mej skórze. 
W liczne wstrząsające wypadki obfi- 
towała karjera negra Alica Mousa, je- 
| dnego z najodważniejszych pogromców 
| zwienząt. Był on pierwszym zapaśnikiem 


Z dniem 1 stycznia b. r. 
zostaje wprowadzona 


instytutu historycznego, odnalazł cieka- 


wy dokument, tyczący się odkrywcy A- | 


meryki, Krzysztofa Kolumba. 

Jest to akt notarjalny, stwierdzający 
złożenie zwłok Kolumba w klasztorze 
kartuzów w Sewilli. Kartuzi przyjęli 
zwłoki ma przechowanie przed wysła- 
niem ich na wyspę Santo Domingo, gdzie 
miały być pochowame, stosownie do ży- 
czenia wielkiego odkrywcy, wyrażonego 
w jego testamemcie. 

Odkryty przez p. Diaza dokument pod 
pisany jest przez syma Krzysztofa Ko- 
lumba, Diega, oraz przez przeora kartu- 
zów dmia 11 kwietnia 1509 r. t. j. w trzy 
lata po śmierci odkrywcy Ameryki. 

Dokument powyższy zaciekawia nie- 
tylko z tego względu, że potwierdza fakt 
przewiezienia zwłok Kolumba z Valla- 
dolid do Sewilli, aby były tam czasowo 
przechowywane ale także dlatego, że mo 
Że nareszcie wskaże drogę, gdzie należy 
poszukiwać zaginionego testam. K.nrzysz- 
tofa Kolumba, w którym, bez wątpiemia, 
wielki żeglarz zaznaczy! swą narodowość 
o którą spierają się obecnie, jak wiado- 
mo, Hiszpanja i Włochy. 


Czyściciel okien śpiewa 
3 GŁOSAMI RÓWNOCZEŚNIE. 


Pisma londyńskie donoszą © nie- 
zwykłym objawie głosowym. Niejaki 
Strath Mackay, 
przyszłość przed sobą, śpiewa na trzy 
głosy rówmocześnie. Pewnego razu 
czyścił on okna u lekarza, specjalist 
od chorób gardła, Sir Williama Milli- 
gana, przyśpiewując sobie przy ro- 
bocie, Śpiewał on na dwa głosy rów- 
nocześnie i to tenorem i basem. Gdy 
lekarz ów zapytał się go, gdzie się 
nauczył takiego śpiewu, ten odpo- 
wiedział, iż zupełnie przypadkowo. 
Początkowo śpiewał on tenorem. Pe- 
wuego dnia usłyszał on w gramofo- 
nie Herry Laudera i gdy chciał ba- 
sistę tego naśladować, spostrzegł na- 

le, że może śpiewać na dwa głosy. 
Nie wpadł on jednakże na pomysł, 
iż dar ten może wykorzystać, Ów le- 
karz wysłał go do szkoły śpiewu, 
gdzie głos jego znacznie się udosko- 
nalił, Podczas egzaminu w instytucie 
fonetycznym przy uniwersytecie lon- 

ńskim  skonstatowano, iż Strath 


Mackay ma jeszcze trzeci głos, 


OSTRZEŻENIE. 


Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, na- 
ety przy kupnie akcentować, wyraźnie 
żądać oryginalnych proszków z „KOGUT. 
KIEM* Gąseckiego. znanych od lat trzy- 
dziestu. — Zwracajcie uwagę i odrzuca jcie 
UPORCZYWIE polecane naśladownictwa 
w podobnem do naszego opakowania. 
ar REDA 


który ma wielką’ 


CJĘ "za FG ER Eru GRO Atr Toe a, nh A oaz, ema i o 


kino „CORSO“ w Bedzinie 


yła ula reklam Świetych. 


Według tej taryf 


z 


dą obliczane w sposó 
a) za ilość kilowatogodzin, jaka ARE za użytko- 
a 


światła; 


czane będą we 
75 procentowym. 


ząmknięciu sklepów. 


wie oddzielnych liczników. 


Anglicy lubią ubierać się starannie, 
dbając przytem bardzo o posiadanie 
kształtów wysmukłych, jeżeli więc 
Anglik jest małego wzrostu, niedo- 
maganie to staje się dla niego powo- 
dem ciągłej zgryzoty. ; 

Na łamach więc jednego z dziem- 
mików londyńskich pewien „Mały 
pan“ daje takie rady tym, którym, 


słusznego. 

Aby wydawać się wyższym, nale- 
ży nosić garnitury ciemne. Brunat- 
nych trzewików i jasnych skarpetek 
nie poleca się panom małego wzro- 
stu. Należy również uważać, aby ma- 


ISTRZ 


MASKI i FILMU LON CHANEY 


NADTO 


jak jemu, natura odmówiła wzrostu ; 


oplaty za energję elektryczną bę- 
następujący: 


wanie w ciągu roku mocy zainst 
400 godzin — będzie obliczona normalna taryla dla 


b) dalsze kilowatogodziny pobrane w ciągu roku obli- 
dług taryfy dla światla z opustem 


Taryfa powyższa będzie miała zastosowanie do szyl- 
dów, kiosków ogłoszeniowych, wystaw sklepowych i t. p. 
Daje ona znaczne korzyści odbiorcom przy stosowaniu o- 
świetlenia elektrycznego na cele reklamowe i w czasie po 


Instalacje reklamowe powinny być wyodrębnione. 
Obliczanie należności będzie usk uteczniane na podsta- 


| 
| 
i 
| 
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Od środy 23 do niedzieli 2? stycznia rb. 


IDJOTA 


Przepiękny dramat życiowy o silnem napięciu w 9-ciu zajmujących aktach. 
Uroczy, pełen pikanterji film sensacyjny pit 


CORKA ZORRY (SENORITA) 


piękny awanturniczy dramat, pełen emocyj w 8-miu aktach. 
W roli głównej przepiękna i urocza BE BE DANIELS 


owanej rzez 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 


W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM 


S-ka Ake. Í 
W SOSNOWCU. 


i 
Í 


tdia aa 


Jak się powinni ubierać 


panowie niskiego wzrostu. 


terjal na garnitur nie był w kratkę, 
ani w pasma poprzeczne, bo pasma 
takie i kratka poszerzają figurę, a 
zatem robią noszącego taki garnitur 
niższym. Dalej należy unikać przy 
surdutach i kamizelkach podwójnych 
rzędów guzików, przyczem pan ma- 
łego wzrostu powiniem nosić żakiet 
czy surdut nieco krótszy, niż czło- 
wiek normalny. Broń Boże, aby spod- 
nie były za szerokie i z mankietami. 
Unikać też należy materjałów gru- 
bych i ciężkich. Najlepszem nakry- 
ciem głowy dla „małego pana“ jest 
cvlinder. Jeżeli zaś pan taki chce no- 
sić kapelusz miękki, to tylko ciemny. 


a > 
WSPANIAŁY PODWÓJNY PROGAM! 


znany jako „Dzwonnik z Notre - Dame“ 
ukaże się w swej rekordowej kreacji p. t 


„Tragedia Wialei gwardii i 


NADTO 


| 
| 
| 
| 
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| w „walce framcuskiej", mającym za par- 


tnera — lwa. Lwy — zdamiem Mousy— 
walczyły zawsze bardzo „fair“, nie na- 
dużywając swej przewagi fizycznej i nie 
wykorzystując okazji aby przeciwnika 
„połechtać pazurami po grzbiecie. Je 
dnakże przy innej sposobności Alica zo- 
stał przez podrażniomą lwicę strasznie 
pokiereszowamy tak, że dotąd całe cialo 
jego pokryte jest bliznami i sznamami, 
Wszyscy pogromcy twierdzą zgodnie, 
że „miłe“ i zabawne niedźwiadki są zna- 
ozmie niebezpieczmiejsze od lwów i ty- 
grysów. Trening i obcowanie z „mis 
siem“ są zwłaszcza z tej przyczyny u: 
trudmione, pomieważ z wszystkich zwie- 
rząt poddawamych tresnurze, jest on jedy 
nym okazem na którego „obliczu“, każ- 
dorazowy stam psycholigiczny nie znaj- 
duje żadmego odbicia. U bwa, tygrysa, 
wilka lub hieny można „zły humor“ ła- 
two odczytać „z nosa“, wobec czego 
dompter nie bywa nigdy zaskoczony na 
głym wybuchem dzikości. Natomiast fiz. 
jomomja niedźwiedzia pozostaje zawsze 
bez zmiany, a ponieważ poza tem „miś“ 
zwykł ataki swe wykonywać w sposób 
podstępny i zdradziecki, więc pogromcy 
„pracu jący” z rozmaitemi gatunkami di 
kich zwierząt, najwięcej blizn zawdzię- 
DAJA właśnie rozkosznym _niedźwiad- 
Ale nawet obcowamie z t. zw. „łagodne 
mi“ zwierzętami nie zawsze bywa beg- 
pieczne., O prawdzie tej przekonał się pe 
wien amgielski trener, którego główny 
„numer“ stanowiła zupełnie prawidłowa 
walka bokserska z olbrzymim australij. 
skim kangurem. Oryginalna walka ta sta 
le wywolywała u publiczności salwy 
śmiechu. Atoli jednego wieczoru kan- 
gur, otrzymawszy ekutkiem swej nieu- 
wagi kilka bolesnych uderzeń w podbró- 
dek, wpadł w wściekłość i wyszedłszy 


| zupełnie „z formy" chwycił swego prze- 


ciwnika za kark i zatoczywszy nim kil. 
kakrotnie koło, rzucił go w przestrzeń. 
W rezultacie pogromca znalazł się, silnie 
poturbowany, na najwyższem piętrze 
cyrkowej galerji. 


Ry ah a i i 
Popiarajcie L. 0. P. P. 
MZSZSSSDSESSSS 


IN! Waie dla kolonji letnich |! 
Letnisko „Kocierzowy” 
odległe o 3 klm. od st. Kamińsk 


Warsz, Wiedeńskiej Drogi wy- 
najmie 75 ubikacji i salę jadal- 


40 3 M TELDE Ë DARRA AA - m OM. ZETA i 71 NI 156 


ną. — Warunki do omówienia 
Adresować p. WOJCIECHÓW 
K-KAMIŃSKA. 107 
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Admimstraeia wielkich miast 
W JUGOSŁAWII. 

W  jugosłowiańskiem ministerstwie 
spraw wewnętrznych specjalna komisja 
zajęta jest opracowaniem nowej ustawy 
o administracji gmin i miast. W myśl tej 
ustawy trzy największe miasta w króle- 
stwie SHS, a wiec: Białogród, Zagrzeb i 
Lublana tworzyć mają uprzywilejowa- 
ne jednostki administracyjne. Admini- 
strację miast tych sprawować będą spe- 
cjalne senaty miejskie z jednym preze- 
sem i dwoma wiceprezesami na czele. W 
skład jednego takiego senatu wchodzić 
będzie 60 senatorów miejskich. Człon- 
ków i prezydjum senatów tych miano- 
wać będzie król, natomiast prezydjum 
innych miast i gmin wyznaczać będą wo- 
jewodowie. 


jak wybrac synową? 
NIECH SKACZE PRZEZ MIOTŁĘ? 


Na dowcipny sposób wpadł pe- 
Wien włościamin duński, który pra- 
-gnal ożenić swego syna. Zaprosił kil- 
Ikanaście dziewcząt na ucztę, ustawi- 
wszy poprzednio miotłę tak, by prze- 
szkadzała wchodzącym. 

Nadchodzące dziewczęta przeska- 
trwały zręcznie przez miotłę, jedna 
nawet potknęła się o nią. Jedna tyl- 
ko dziewczyna podniosła miotłę i na- 
wet zamiotła kurz ze schodów. > 

Pomysłowy gospodarz te właśnie 
dziewczynę wziął za żonę dla syna 
— dając obojga suty posag. 


Fantastyczna zapowiedź 
TANIEGO PRĄDU ELEKTRYCZ- 


Dziennik londyński „Daily Mail" 
donosi o wymalezieniu rzyrządu, 
który, o ile szczegóły podane w tej 
wiadomości są ścisłe, może istotnie 
— jak twierdzi powyższy dziennik — 
wywołać prawdziwy przewrót w e- 
lektrotechnice. 


MIO „ZAGŁĘNIE | 


, dawniej 


imo -1eatr „Udz ałowy” 


Kino „Wawel“ 


Sielęe—0box Kosciola 


OaE L oaan | 


E LE Aa E ada 


NAJ 


GABRJELI ZAPOLSZTEJ 


Wynalazek ten jest opatentowany 
pod nazwą „System Harrison- Wood”, 
na nazwę zaś jego składa się nazwi- 
sko wynalazcy, inżyniera Harrisona 
i jego finansisty, bogatego przemy- 
słowca z Lancashire. 

Wynalazca twierdzi, że wbrew 
wszelkim znanym prawom elektrycz- 
mości, przyrząd jego jest w możności 
wzmacniać prąd elektryczny bez 


wzmacniania siły jego źródła. Mia- | le 


łajiitalniejse 
zutobnsy 
 Świala! 


Wygoda, siła, 
elastyczność! 


Typy 16-0, 20, 24, 
30, 40 osobowe I 


EN 


Gener. Przetstaw. „łudsexway”, Gdańsk, Reitergasse 12-15. 


„PAN TADEUSZ" 


Najwspanialsze arcydzieło według nieśmiertelnego dzieła Adama Mickiewicza. 
Początek seansów: I-szy dla młodzieży szkolnej o godz. 4-ej, normalny wieczo- 
rowy o godz, 5 m. 45 
OOO E IU WEJ || 


arcydzieło filmowe 


p. t 


K A N 0) Od dziś 
> Pierwsz E 
S fi jk ks | raz w Si- p 


ARMSLI RONG LIVINGSTONE. 


s a 


— Mam zamiar adn 
domu, o ile na to pozwo 
— Doskonale. Przyłącze 


„AKURJER ZACHODNI ë mermera zz stytzma 192% roku. 
Raton z Yon”: > owo woo www I CO 0 00cm 6 olo zmaceg cy myta | 0. BEE tor EEES EA 


TAI. T OKA Sg O E TODAY ODA 
Dziś i dni następne! | 


i Maa -ZERNENZC OZNI 
Od dnia 22 stycznia i dni następne 


owadzić pannę Gray do 


| ae C= 


4 


a INEA i 


mu: m km 2 


nowicie, wystarczać ma minimalna | „Daily Mail“ dodaje, że wynaląz. 


ilość elektryczności o słabem napię- 
ciu, aby za pomocą tego wynalazku 
przetworzyć odrobinę elektryczności 
na prąd o sile prawie nieograniczo- 


nej. 
RSA twierdzi dalej, że użycie 
jego aparatu umożliwi elektrowniom 
obniżenie cen za prąd do oświetlenia 
i poruszania maszyn do małej za- 


wie cząstki cen dzisiejszych 


2 


Człowiek Śmięchn 


w roli głównej CONRAD VEIDT. 


‘powierzył elektrotechnikom 


kiem tym zajął się rząd angielski ; 
rządo. 
wym zbadanie go w zakładach pań. 
stwowych. 

Dopóki jednak to nie nastąpi, na. 
leży wynalazek Harrisona uważać za 
fantastyczny, jak tyle już pomysłów 
w tym Baniak 


MajówielnicjS10 
WII] 
(IRLATORO | 


Idealne przvstoso= 
"wanie do spełnia- 
nia zadań, stawia- 
nych przez posz- 
czególne gałęzie 
przemysłu ! 


Następny program: 


artystka GRETA 
GILBERT. 


m 


EB aes 14 AAAA A ULGA 


przejmi... 
się do towarzystwa. 


Tubs (UGA: Dia śmy | 
W rolach główaych słynna i przepiękna Í 
GARBO i 
Nad program bardzo | 
wesoła KOMEOJA w 2 aktach. i 


— Tak, umiem to ocenić. Wszyse 


— Uprzejmość — to za mało w podobnej chwi 


An ons! 
dramat od 29 b. m. 
z czasów a 
zaborczych Dwa dute 


programy? 


w lU aślacu | ADUAs 


| Od 28 grudnia 


Talay Kirje 


Z M»cZUuci ah 
EAER 


JOHN f 


EADAR ig nei AT 


y są tak u 


Wkrew oczywistości. 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI. 
5) 


ea 


Wsłała i nie patrząc ani na prawo, ani na lewo 
skierowała się ku drzwiom, z głową wysoko pod- 
niesioną, z zaciśniętemi ustami i płonącą „twarzą. 
Bankier poszedł za nią, a czoło jego przecięła glę- 
boka zmarszczka niepokoju. Mijając niewielką gru 
pę mieszczan posłyszał szept: 


— Patrzcie jak to sobie wzięła do serca! Gra- 
gowie to dumne sztuki! Tak, tak, najpierw pycha, 
a potem klapa! . 


Rossiter dotrzymywał kroku młodej dziewczy- 
nie, póki nie dotarli do progu, tam jednakże na- 
tknęli się na przeszkodę, która chwilowo uniemo- 
żliwiła im posuwanie się naprzód. Z wyrazu twa- 
rzy bankiera można było wywnioskować, że naj- 
chętniej nie zwróciłby uwagi na natręta i prze- 
szedł mimo niego, nikt jednak nie może udać z po- 
wodzeniem, że nie dostrzega na swej drodze bloku, 
o który się potknie. Na progu sali stał mężczyzna 
wysoki na sześć stóp i proporcjonalnie szeroki w 
barach. Bankier skłonił się sztywno. 

— Dzieńdobry, panno |Janino! Jak się pan 
miewa, panie Rossiter? Wraca pan do banku. praw- 
l 

4 


Czy mogę? 

— Proszę o to bardzo, panie Krech. Potrzebuję 
rady i będę szczęśliwa, jeżeli posłyszę zdanie pań- 
skie i pana Rossitera. 

— Bardzo rozsądnie. Zwracając się do nas, od- 
wołuje się pani do źródła wszelkiej ludzkiej mą- 
drości — nieprawda, Rossiter? 

— Masz słuszność, Hermanie. 

Olbrzym spojrzał niepewnie, a potem uśmiech- 
nął się sam do siebie. Wiedział, że bankier nie zno- 
sil, gdy ktoś poufale zwracał się do niego, opusz- 
czając słówko „pan“ przed nazwiskiem — odwza- 


ARE się mu zresztą natychmiast, nazywając go 


ermanem, którego to imienia pan Krech serdecz- 
nie nie lubił. Panienka, jak zazwyczaj, podjęła się 
pośrednictwa między obu przeciwnikami. 

| — Czy pan przyszedł dopiero w tej chwili, czy 
też — wysłuchał pan całego postępowania dowodo- 
wego? 

— Jestem tu od początku. 

Zamilkł i nie odzywał się, póki nie opuścili bu- 
dynku i nie znaleźli się we troje na rozpalonym 
słońcem, asfaltowym chodniku głównej ulicy w 
Haley Springs. Wówczas zbliżył się do panienki i 
rzekł stłumionym głosem. 

— Nie mogłem dotąd znaleźć ani chwili czasu, 
panno Janino, by wyrazić, jak bardzo boli mnie 
to... to wszystko. Ale pani wie sama o tem, praw- 

? 


ti. Chciałbym móc uczynić coś więcej. 
— Sądzę, że pan może, — odparła żywo mło: 
da dziewczyna. 


-— Co takiego? 


— Zobaczy pan za chwilę — odrzekła zagad- 
kowo. 

Szli dalej w milczeniu. Janina pogrążyła się w. 
głębokiej zadumie, Krech również rozmyślał na 
czemś, a Rossiter przybrał ostentacyjnie posępny» 
lecz pełen godności wyraz twarzy. Nikt się nie ode+ 
zwał, póki nie skręcili w cienistą uliczkę i nie do* 
tarli do dwupiętrowego domu, położonego wśród 
obszernej parceli i ocienionego wspanialemi wiąza* 
mi, domu, który od czterech pokoleń był własnoś*' 
cią rodziny Grayów. Janina nacisnęła klamkę 
frontowych drzwi, następnie jednak zmienila 28% 
miar i wskazała gościom krzesła, stojące w rost 
obszernej werandy. 


— Tutaj będzie nam chłodniej... a w dodatkis 
nienawidzę obecnie tego domu. | 


A U 
BEDA Usiedli w kąciku, osłoniętym od ulicy gester 
| liśćmi z czerwonego winogradu. Rossiter odmów” 
| chłodno przyjęcia cygara,  zaofiarowanego WM 
przez Krecha, zapalił własne i rzucił ukradkow 
Donen na zegarek. Janina zauważyla te 7% 
ziegi 
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Pantofel :akierowe 
wielk. 55—37 Z. 24.90 _ 


Damskie śniegowce 
popielate i beige Z. 18.90. 
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Skład win i delikatesów 


i ST. WILCZYNSKI 


DĄBxUWA, ulica 3-go Maja Nr. 5 


WINA Z BECZKI NA LITRY. 


REKLAMOWE WINA lecznicze i stołowe, 
koniaki i wódki pierwszorzędnych firm. 
Świeży transport herbaty. Gwarantowanej 
dobroci konserwy, własnej  iabrykacji 
marynaty, sery, Śledzie, wędliny, grzyby, 
czekolada, bombonierki. 
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Nowość 


Zawiadamiamy Szar Fabliczność, iż już został otwo- 
rzony ten dawno oczekiwany, przy ul. Maiachow- 
skiego w Będzinie w nowym budynku P. KUBICZKA 


SKLAD ARTYKUŁÓW ELEiTRYCZ%YGA n.f. 


Sz. Berger i D. Katz. 


Gdzie można nabyć po cenach bardzo przystępnych 
i na dogodnych warunkach Najmodniejsze żyrando- 
le, Lampy biurowe i nocne  Zelazka elektryczne. 
różne aparaty elektryczne, oraz wszelkie przybory 
instalacyjne. 488 
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TEST 


I. WRM 
„l. REY 
ję s - SOSNOWIEC — SIELCE, 

; y ui. Barbary Nr. 16. Telefon Nr. 7-24, 
WYKONY FA: Wszelkie reperacje i przew.jania e” 
lektromotorów, doynamc=maszym, transformatorów na 
wysokie i niske napęue it. p izolowanie przewo 
. dników do uzwojeń, oraz urządzenia instalacyjne 

dla siły i Światła 568-2 
ZA GOTÓWKĘ I NA RATY. 
Bliższych iniormacyj udziela się na miejscu. 
s ERSE AYO UAE RARE VESTN ZOP AE aw KPA 


MUWY KUAS JELYaA ANGikLSaEG0 
W inSTYLUGIE UBLYCH „ĘŁ(Auw 


J. STANISŁAWSKIEGO I H. BExNARD'A 
Lektorów Uniwersytetu Jagiellońskiego 
od i lutego. 
Wpisy godziennie od g. 6—8. 
Katowice — ul. Miekiewicza 6. 


591-2 | 


„KURJER ZACHODNI" 


Lgr nrn y 


GOA 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH FILJACH. 


E 


"niedziela 27 stycznia 


7 


Kilka przykładów: 


Brokatowe Z. 


21.90 — 24.90, 
Pantofelki satynowe Z. 12.90. 


Sala Tow. „Lutnia* Warszawska 22, tel. 4-92 


Tańców modnych 
OSTATNI KURS 


w bieżącym sezonie 3 lutego o godz. 5-ej 
rozpoczyna 
KONCESJONOWANA 
SZKOŁĄ TAŃCÓW 


Niny Gichoniowe 


Dobór towarzystwa zapewniony. Wpisy w 
Składzie materjałów piśmiennych WP. Cze- 
chowskiego, 3 Maja 8, tel. 8-24. 

Dziś i każdej niedzieli DANCING dla ele- 
wów i gości wprowadzonych rozpoczyna się 
o godz. 8-ej.—Przygrywa Jazzbandowe trio. 


OOE ee TO TS 


Koncesjonowana Szkola 


PISANIA NA MASZYNACH 


czynna codziennie 


Hytorone trywy 


i przybory do golenia. 
Przybory do manicure 
w Składzie Fabr. T-wa 
„SIŁ A* 
w Sosnowcu, uł. Kościelna. 
Tylko zupelnie pewnej do- 
broci podajeiny brzytwy na- 
szym klijentom. 
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od godz. 8-ej rano do godz. 8-ej wiecz. 

Wpisy i informacje w księgarni „Polonja“ 
Sosnowiec Hale „Rozwoju” 

Dwumiesięczny kurs zł. 40. 


605 Po ukończeniu Świadectwa. 
i lutego nowy kurs. ` 


A S ETS 


GARNITUR 


żakietewy nowy i spodnie 


w pasy — tanio okazyjnie 
sprzeda Zaklad krawiecki 
Sławiński — Sosnowiec, Ha- 


le „Rozwoju“, 


GITARY 
MANDOLINY 
SKRZYPCE 


najtaniej w księparui „UL INJA” 


z 


ZA GOTÓWKĘ 
‘ALVU VN 


SU$huwieC, haie „Rucwuju” 
Okazyjnie 4UU ksiażek puwieściuwyc: 
6u5 


Qu sprzedąnia 
EER 


GZ©ZCGZGZCZ8Z6Z9305930= 


1999 roku. 11. 


POWAŻNA GÓRNOŚLĄSKA FABRYKA MYDŁA 
*-. poszukuje - Ñ 
-dla Zagłębia Dabrowskiego ruchliwego, u tamtejszej 
klienteli jaknajlepiej wprowadzonego 


Przedstawiciela na prowizię 


któryby mógł oddać do dyspozycji lokale składowe.. 
; Ödpowiednia kaucja wymagana. . 
Pisemne zgłoszenia z podaniem 'referencji pod szy- 
frą „WK, 429" do Tow. Rekl. Międżyn. Sp. z o. a. j. r. 
RUDOLF MOSSE, Katowice, Mickiewicza 4. 
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WE ŻĘ 


Dzi 
OTWARCIE w BĘDZINIE 


W. 


Niedziela 27 stycznia 


ś! 


* ul. Sączewska 
Początek o godzinie 14-ej. 


B na placu „SOKO / 
E Wejście 50 gr. 
i Przygrywać będzie orkiestra strażacka. 
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y 9 Kup w skla- 
A » dzie aptecznym 
49 „s ADIO -CAPILL* (balsam, mydło i 
Y zioła) wywółujące w 99 wyp. na 100 
bujny porost nawet u zupełnie łysych 
Przy każdym flakonie liczne kopje 
podziękowań, Usuniesz łupież momentalnie, oraz grzybek, tłustość, 
łamliwość, anemję włosów, żądaj również nowości: Ołówek „A- 
GAWA“-do wywabiania PIEGÓW i plam po3 dniach. Proszek „FA- 
LITOL* nadający falistość włosom i trwałe LOKI bez fryzjera. 
Płyn „RADIO - MAT* przeciw tłustej cerze, czerwon. nosa i WĄ- 
GROM (z práyržnłem): Kremy bielące, przeciw wyrzutom i zmar- 
szczkom: „LEATRAL“ dla cery suchej, „ETERNA“ dla tłustej. 127 


| Podziękowanie z Argentyny. 
Byłam u Pana przed czterema miesiącami w spra- 
| wie mojego szwagra, któy mieszka w Atgentynie i cier- 
pi na kam zńie nerkowe i pęcherzowe Przepisane wów- 
czas przez Pana zioła przesłałan mu də Argentyny, przed 
„kilku zaś dniami otrzynałam od niego zawiadomienie że 
zioła te dobrze mu poskutkowały i dziękuiąc prosio dal- 
szą partję tych ziół Z poważaniem 


| TOMASZ SANTURA F-a „KRAKOWIANK A* 
| Mysłowice, ul. Piaskowa 49. KRAKÓW 

| Godz. przyjęć: przed poł. 8—1il ul. Fłorjańska 

| popol. 2—6, w niedzielę 9—11 588 


| 
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Z PRAWAMI SZKóŁ PANSTWOWYCH 
Gimnazjum żeńskie 


im. Emili ZAWIBZKIEJ 


LEOKADJI MŁODZIANOWSKIEJ DZIKOWSKIEJ 
w Dąbrowie Górniczej 3 Maja 10 
telef. 2-60. | 
Egzaminy wstępne na II półrocze od 5 lutego. 
Rozdanie cenzur za I półrocze dn. 5t stycznia, 
t, j. w czwartek od godz. 9 do 15. 
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HEMOROIDY GINA! 


w 5—6 dniach bez lekarstwa i operacil, 52718- 
tnie doświadczenie. "W vsi łam nrzanis za pobra- 
niem pocziowem 6 złotych | porto. 5% 


J. WIERZBOWSKI, Kowe-ćomorZe szokalny. 


GIEŁDA PRACY 


Wolne miejsca na dzień 28 stycznia 1929 +. 
Kandydatów. do Policji Państwowej na 


a FOERZEEPR IKE DIE 


CHCESZ OTRZY- 
MAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kur- 
sy iachowo - korespon 


dency jne prolesura wyjazd — 20. ; 
Sekułowicza,  Warsza- 'lechnik mierniczy lub dobry kreślarz 
wa, Żórawia 42. Kur? obznajmiony z robotami Ministerstwa Re- 


ferm. Rolnych — 1. 


sy wyuczają listownie:; - 
Agentów handlowych na maszyny — 8. 


buchaiterii, rachunko- 


wości kupieckiej, ko- Ślusarzy wykwalifikowanych — 11. 

respondencji  haudlo- Kowali wykwalifikowanych — 15. 

wej, stenografji, uauki Niciarzy. do nitawania powietrzem — 10. 

handlu, prawa, kali- . Spawacz autogeniczny — 1. | 

gralji, pisania ua. ma- Agentów handlowych w miejscu — 2. 

szynach, towaroznaw- Walcownik wykwalifikowany — 1. 

stwa, — angielskiego, Bufetowa inteligentna — 1. 

francuskiego, . niemiec- Chłopiec do introligatorni — 1 

kiego, pisowni oraz Chłopiec dó koni — i. 

gramatyki polskiej. Służby: domowej: — 12. : 

Po ukończeniu świa- W ub. dniu Zakłady Pracy zgłosiły 40 
wolnych miejsć. P. U. P. P. skierował do 


dectwo. Żądajcie pro- 
spektów. 


pracy 19 osób. 
"ZW T a 


E E E OCE 
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MOTORY elektryczne 
ROZRUSZNIKI olejowe 
SKRZYNKI przyłączowe 


WENTYLATORY kuzienne i t. p 
stale na składzie w Sosnowcu 
Piłsudskiego 66, telefon 14-70. 


, Polsk. Zakł. Elektr. uł 
Brown Boveri Sp.: akc. 
| Oddział Sosnowiecki, z 


m. 


po cenie 


zniżonej 


za 5 kg. 18.50, 3 kg, 1125 
oraz najlepsze grzyby kresowe tylko w Sklepie 


MOZIDKOTA 


i dosnow:ec 3-go vaa- t 


i Jedryezka 


CZOPKI HEMOROIDALNE 
„VARICuL* (z kogutkiem) 


Usuwaią bôl, 


pieczenie, 


swędzenie 


krwawienie, z'na'ejszaja guzy (żylaki) 
sprzedają apteki, 


[NASIONA WSZELKIE, 


róże, agresty, morele, brzoskwinic oraz 


rośliny ozdobne w 


bogatym wyborze 


POLECA 


Stanisław Przedpełski 


| PŁOCK 


Hodowla i Skład Nasion -—— Szkółki 


! 
| 


Drzew i Krzewów, "00 


(Cennik wvsyłam na żadaniel. 


Lrókne o 


e | esa aa 
Fosady i rrace 
wT SANSER 


WDOWA 
w średnim wieku 
przyjmie obowiązki 


gospodyni u samotne- 
go lub wdowca. Zgło- 
szenia osobiste w go- 
dzinach od 14 do 19, 
al, Trzeciego Maja 
Nr. 14 w Sosnowcu u 
p. Zielińskich. 569 


POTRZEBNA 


panienka do pomocy 
w restauracji. Wiado- 
mość Dąbrowa Zagłę- 
bianka, Sobieskiego 5. 
522 

POTRZEBNA ° 


sklepowa. Sosnowiec, 
Warszawska 14. Koss. 


SPRZEDAJĘ ŁĄKĘ 


>=zęściowo lub w cało- 
ści (2 morgi) teren 
Plac Będziński za uli- 
cą Modrzejowską. Wia 
domość: Będzin, Plac 
3-go Maja 9. Białoczer 
kowski. 92.4 


INKASENT 
z gwarancją na wy- 
jazd potrzebny od 1 
lutego. Oferty pod 
Inkasent składać do 
Admin. „Kurjera Za 
chodniego*, 586-2 


WARSZTAT 


z popędem elektrycz- 
nym i urządzeniem 
poszukiwany, — oraz 
wykwalilikowany fa- 
chowiec ze śŚwiadec- 
twami do wyrobów 
drzewnych. Zgłoszenia 
„Kurjer Zachodni“ Be- 
dzin pod „Wykwalifi- 
kowany*, 605 


Hm wota) 
su Mż i SprzkouŁ 
PZTS CERĘ WULGARNE O 
SĄ DO SPRZEDANIA 
trzy przyczepki 5-cio 
i 8-io tonowe na gu- 
gumach typu zagra- 
nicznego, mało uży- 
wane. Cena przystęp- 
na. Adres: Kielce, ul. 
Szeroka 21. Przyłuska. 

546-5 


WANIEN I NASIA- 
DÓWEK 


sprzedaż i wynajem, 

Długa 24, B. Pełka. 
i 547-6 

DO SPRZEDANIA 


płace i44 pręty obok 
stacji towarowej w 
Będzinie. Wiadomość 
w Administracji 585 


OKAZYJNIE 
sprzedam otomane Za- 
kład Tapicerski Tom- 
czyk, Sosnowiec 1-go 
Maja 14. 589 

PORTRET 
do 6 pocztówek wy- 
konanych. artystyez- 
nie za 10 zł. w Za. 
kładzie Nowoczesnej 
Fotograiji „STUDJO” 
w Sosnowcu, ul, 3-g0 
Maja vis a vis Ko- 
ścioła kolejowego 


TANIA 


oryginalna Singer ma- 
szyna. Kredensy, biur- 
ka, salonik, fotel klu- 
bowy: poleca Central- 
ny skład mebli, B. 


Błotniewski, Sosno- 
wiec, uł. 5 Maja 7. 
584 


NOWY GARNITUR 
do sprzedania. Piasec- 
ki, Wiejska ;14. 607 


nacz zane bara — 


1 | jó g" gwarancja 


prawdziwy 


, 
- 97 R 


„ wicza, 


-_„KURTER 


MASZYNĘ SINGERA 
mało używaną bęben- 
kową tanio sprzedam 
na dogodnych warun- 
kach. Sosnowiec, Sie- 
lecka 27, Pelsik. 608 


MASZYNĘ 
do szycia i haitu bę- 
benkową i gabineto- 
wą z czterema szufla- 
dami i Singera bęben- 
kową, mało używaną 
sprzedam zaraz bar- 
dzo tanio i czółenko- 
wą Singera za 150 zł. 
Sosnowiec, Narutowi- 
cza 20, w Targu Sie- 
Jeckim. Harlak. 606 
WYTWÓRNIA 
CHŁODNIC. 
i błotników samocho- 
dowych -- uskutecznia 
reperacje chłodnic i 
błotników samochodo- 
wych wszelkich syste- 
mów. Sosnowiec, Sien- 
kiewicza 1 a. 596 
OER WROTE ESY VANN 
Nauka 
i wychowanie 
E KSC 


SZKOŁA 
MUZYCZNA 


skrzypcowa Pro- 
fesora Mazurkie- 
program 
Warszawskiego 

Konserwator jum. 
Przyjmuje: ponie- 
działki, wtorki, 
środy i czwartki 
popołudniu, Sosno- 
wiec, Modrzejow- 

ska 39, tel. 120. 
545 


EMME TFT SREB AETEU PA 
Różne 
DAI E E EDI 


WYŻYMACZKI 


do reperacji przyjmu- 
je fabryka ` wyżyma- 
czek „Laura“, Sosno- 
wiec, Dekerta 15, wej- 
ście z podwórza I-sze 
piętro. 246-5 
KOREKTOR 
stroiciel pianin i forte- 
pianów. Sosnowiec, Ta- 
belna 66, Ciechanow- 
ski. 518 


Cennik ogłoszeń: 


R zma REDAKCJA: 
sosnowiec: ADMINISTRACIA 


Wydawca i redaktor nacz: TADEUSZ OPIOŁA. 


Piłsudskiego Nr. 4. 
Dęblińska Nr. 1. 


Zastępca: A. M. R 


a y 
> wypa- 
LJ ŁUSU W danie, 
łupież. łysienie 
usuwa „Esencja 
Chino wo - Chmielo- 
wa'*i „Mydło Chi- 
nowo - Chmielowe' 
(z Kogutkiem) 
Sprzedają apteki 
i składy apteczne. 
Główny skład Ap- 
teka _ Gąseckiego, 
u. Freta Nr. 16. 


5277 


(To GZ. * IOR A 


ŻYCIE PŁCIOWE! 
Dziesięć cennych po- 


żytecznych książek 
tylko ięć złotych. 
1) Doktór Müller: 
„Najnowszy lekarz 
domowy“. 2) Doktór 


Braun: — „Samogwaiłi 
mężczyzn -— kobiet“. 
3) Doktór Gelsen: 
„Hygjena „miodowych 
miesięcy“. 4) Doktór 
Sur'bled: „Sekretne 
sposoby małżeńskie". 
5) Doktór  Korabie- 
wicz: „Choroby we- 
neryczne, uleczalność 
syfilisu“, Jeszcze pięć 
innych  ciekawych— 
pożytecznych książek 
tylko pięć złotych. 
Wysyłamy za gotówkę 
lub zaliczką pocztową. 
Na wydatki załączyć 
jeden złoty 50 gr. 
(można znaczki pocz- 
towe). Warszawa, Re- 
dakcja „świt“, Nowo- 
wiejska 32. Ogłosze- 
nie załączyć do listu. 


594.3 
UWAGA!!! 
Kto pragnie się oże- 
nić lub żamąż wyjść, 
niech zgłosi się do no- 
wo-otworzonego BIU- 
RA _ MATRYMONIAL. 
NEGO na Zagłębie 
Dąbrowskie, Śląskie i 
okolice. SOSNOWIEC, 
ul. 1-go Maja 14, Dy- 
skrecja zapewniona. 
PR SR P OTE E DETA 
Lokale 


USKONAGNEZNEEWKIRKÓN UOZER 
JEDEN LUB DWA 
umeblowane pokoje 
w śródmieściu z tele- 
ionem i centrałnem o- 
grzeweniem zaraz do 
wynajęcia na BIURO. 
„Wiadomość telefon 


Nr. 1-35. 550 


t miesięczny 1923 


EDLI 


„BALRA* F 


ZACHUDNYT- miedziefa 27 stycmia 109 roku. 
a a i a 


TZ, Będzin, 


LAI ASA R i rere T ESA EZ 
IP O VENT SZA 


abryka Elementów 


Nie słowa .... 
lecz fakty dowodzą! 


W roku (923 fabryka Kołłontaya na- 
leżała do najmniejszych przedsiębiorstw 
polskłego przemysłu mydlarskiego, całą 
jej produkcję miesięczną można była 
naładować na jedną furmankę i zaledwie 
kilkaset gospodyń domu kupiły mydło 


„Kołłontsga* ha próbę, 


W roku zaś (928 produkcja jedno- 
miesięczna wynosiła wiele wagonów, obrót 
powiększył się ośmdziesięcłokratnie. 
bryka Kołłostaya, mimo szalonej konku- 
wyprzediła wszystkie nieskon- 


rencji, 


cernowntne fabryki mydła w kraju, a nawet 
te, które istnieją już dziesiątki lat i raz- 
porządzają znacznym kapitałem. W prze- 
ciągu zaledwie pięciu lut stała się ona naj- 
większą, najnowócześnieszą i 
zorpanisowaną nieskoncernowaną tabryka 


WT sem mit say 


-n 


Fa- 


najlepiej 


ea moeni YE PETRA ZZE DET 


mydła w kraju, będąca w posiadaniu pry» 
watnem. Setki tysięcy przezornych gospo- 
dyń domu są wiernemi i regularnemi ad- 
biorczęniami |ej wyrobów, bo orzyszłv do 
przekonania, źe mydło „Kołontay z praiką* 


Kołłątaja 34. 


4 


Pm w a KAWA 


zawsze było i jest lepsze i tańsze! — 


(x) 


i Baterji Poznań 


Wystawiamy na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu w 1929 roku. 


A 


SKIE 


BIALE 


POKOJU 

poszukuje  urzędnicz- 
ka. Wiadomość So- 
snowiec, Targowa 4, 
front, drugie piętro. 

DO WYNAJĘCIA 

2 pokoje umeblowane 
z telefonem w cen- 
trum od zaraz. Wia- 
domość w Administra- 
cji. 340-2 


ZAKOPANE 
Pensjonat Krystyna o- 
bok Bristolu. Wynaj- 
muje pokoje z utrzy- 
maniem. 552 
POKÓJ 


umeblowany wynaj- 
mę zaraz. Sosnowiec, 
Czysta 9. Wiadomość 
u dozorcy. 523 


dysław Bazylak. 


' POKÓJ 
kawalerski do wyna- 
jęcia, telefon 1-80. 
USEDE i EE 

a; Uv one 


dokumentv 


ZGINĄŁ 
dokument wojskowy, 
rok 1908, na imię Wia- 
578 


GOSZCZ STANI- 


SŁAW ) 
zgubił kartę wojsk“. 
wą, wydaną prze 


P. K. U. Sosnowiec, 
545 
ZGUBIONO 
książeczkę Kasy 
rych  Hersz. Kauimć 
na, wydaną w Sosi 
wei. 


Wiersz milimetrowy: na t-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 gr. 


Telef. 


Nr. 64. 
Telef. Nr. 753. 


Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


| riie: 


biu'4iN, Małachowskiego 7. 
DĄBROWA, Sobieskiego 8, telef. 1-25. 


yz — NN OR. a EGEE "UE" 
Druk. „Kuriera Zachodniego* w Sosnowcu. Piłendskiego 4 


od wyrazu (najmniej 1 zł), ogłoszenia z układem t:belarycznym o 25 proc. droższe, nekrologi do 200 wierszy o 50 proc. taniej. — 


7 LAWIERLIE, 3-go Maja 27 
GRODZIEC, Bedzińska 


=o O TSO R eR jad e NN W KI" CEZ a ZZ RE 
Redaktor odpowiedzialny: HENRYK STRYILEWSKI 


